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b r a k ó w  O W r z e ś n i a .
D o sz ły  nas kilkokrotne zapytania, czeuiu 

w Numerze z 3 Igo sierpnia ( 1 9 8 )  poda­
liśmy artykuł z Journal de S t. Petcrsboury  
skorośmy dawniej nie podali artykułu Deba­
tom , na który on b y ł odpowiedzią? W inniś­
my w tej mierze kilka słów  tłumaczenia.

Umieszczamy zaw sze odpowiedzi, które 
nadsyła prasa P etersb u rsk a , na artykuły 
zachodnie któreśmy powtórzyli, tak jak za­
mieszczamy raporta francuskie, angielskie, tu­
reckie i rosyjskie. T ego wymaga bezstron­
ność dziennikarska jakiegokolwiek pismo jest 
zdania i opinii; tak przynajmniej bezstron­
ność rozumiemy.

Artykuł w Journal des Dćbats z lOgo  
sierpnia zawierał obraz kampanii rosyjskiej nad 
Dunajem, b y ł zbyt d łu g i, nie m ieścił w sobie 
nowych spostrzeżeń, konkludował że wyj­
ście Rosyan nastąpiło w skutek strategicz­
nych poruszeń armij naddunajskich a wiecej 
jeszcze w skutek ukazania się s iły  francu­
sko-angielskiej : na którą to konkluzya nie- 
zgadzaji|c s ię , uznaliśmy za stosowne mil­
czeniem artykuł pominąć.

Gdy we dwa tygodnie później odebraliśmy 
artykuł Journal de S t. Petersboury zawie­
rający odpowiedź Debatom , znaleźliśmy z je­
dnej strony rozumowania co do rezultatu kam­
panii nad Dunajem odbytej tak rndłemi, że 
" niczem nie osłab iały  obrazu skreślonego 
przez Journal des D ebats , a który i bez 
Artykułu dziennika francuskiego każdy z czy­
nników naszych miał przed oczami, bo jest 
f3lii rzeczywiście; ale z drugiej strony było  
W' urzędow ym  organie pelersburgskirn o ś w i a d ­
czenie, a raczej uznanie powodu w y jśc ia  wojsk  
rosyjskich z K sięstw Naddunajskich, kto're 
było bardzo ważnem, a które wyjmować 
z* artykułu bezstronność niepozwalała. P o­

wtórzyliśmy go więc w całości.
Po odebraniu wiadomości pewnej o ew a-  

kuacyi K sięstw  Naddunajskich, napisaliśmy 
na dniu 19  sierpnia ( Czas n. 189):

.. . .„ T o  pewna, że ustąpienie z Księstw, 
„czyli tak zwana przez księcia Gorczako- 
„wa „koncentracya wojsk", nie nastąpiła 
„w skutku utarczek pod Dżjurdżewem i KYa- 
„teszti, bo te przecież nie miały tak wiel­
k ie j  strategicznej w agi; ani w skutek o -  
„głoszonej wyprawy, bo o Sebastopolu i 
„Kronsztadzie mówią już od dawna, a ar- 
„mii będącej nad Dunajem, droga do K ry- 
„mu lądem trudna i daleka; ani nawet z p 0-  
„wodu armii austryackiej zebranej na grani- 
„cy w ołoskiej, bo przecież armia ta stoi 
„już od dawna, a przed parą jeszcze ty g o -  
„dniami książę Gorczaków oświadczył, „że 
„bronić K sięstw będzie", a gabinet peters- 
„burgski daw ał odpowiedź ot/wfoczną w de- 
„peszy hrabiego Nesselrode; wszystkie te 
„okoliczności, m ogły działać i dzia ła ły  p0_ 
„średnio; ale bezpośrednio ustąpienie z K sięstw  
„wojsk rosyjskich spowodowanem zostało sta­
now iskiem  A u stry i, i silnie wypowiedzianą 
„zasadą tegoż stanowiska"....

W  Artykule Journal de S t. Petersboury 
podanym 31 go sierpnia czytamy:

. . . .C o  się  tyczy ostatnich ruchów wojsk na­
szych, równie Journal des Debats  jak Jego K*- 
chodni bracia w łatw ow iernych sw oich czyte l­
nika w i muzułmańskich sprzymierz ńrów wmó­
w ić usiłują, że  na nie nietyle w p ły n ę ły  czyny  
w slec  ne Turków, ile raczej pojawienie się  na 
placu boju anglo-francuskiej potęgi. Nlemożemy 
jednak zostaw ić ich w tem złudzeniu. Rząd ce­
sarski s łu s z n ie  m ógł s ię  s p o d z ie w a ć ,  ż e  u m ia r ­
k o w a n ie  i p r a w r ś ć  je g o  z a m ia ró w  z i s t a n ,  p r z e z  
g a b in e t w ie d e ń s k i u zn a r.c . T o  p rz e k o n a n ie  p o w o d o ­
w a ło  nim  od  początku w o joy. Z a ję t e  w  o s ta tn ic h  
czasach przez A ustryę stanowisko, zm usiło ar­
mie nasze do ruchu koncentracyjnego; a teraz 
kiedy na w łasn e nasze ziemie w k roczy ł)’, rząd

sustryacki jest bezsprzecznie w położeniu nada­
nia powagi u sprzym ierzeńców S u łta n a , konfe-
rencyą w iedtuską  p f tw ien Jaonym zasadom nie­
podległości Turcyi i nietykalności Ottomańskiego 
Państw a.....

Otóż to więc ten ważny ustęp, dowodzą­
cy jak najwyraźniej, że ewakuacya K sięstw  

j nastąpiła w skutek stanowiska A u stryi, a 
, nie w skutek pozycyi wojsk austryackich; okre- 
! śla onto stanowisko, a zamienia oraz wyrażo­
ne dawniej przez nas zdanie w pewność, o 
ile się w dziennikarstwie takowa da osią­
gnąć: i to spowodowało nas do zamieszczenia 
artykułu Journal de St- Petersbourq  bez 
zamieszczenia artykułu Debato w , na który 
był odpowiedzią.

Dzienniki angielskie i francuzkie zamie­
szczają depeszę przesłaną przez hr. iNessel- 
rode baronowi Budberg, ministrowi rosyj­
skiemu w Berlinie w odpowiedzi na notę, 
którą rząd pruski poparł żądanie Austrvi 
w przedmiocie opuszczenia Księstw. Tekst 
jej jest następujący:

Petersburg 30 czerwca 1854. 
Pełnomocnik ( c h a rg e  d’a f f i i re s )  pruski, w r e -
•  I ł  m i  r t f R v t n  n r fe  h i  rw .A  i   I  7 .  •czy# mi prz-z gabinet jeg o  przesłaną mu ko- 

munikscyć z dnia 12 m e r w e t ,  w eolu poparciaw - ,      ”  ”  vir.w f 'T p a i i.ł *

kroków Austryi w zględem  wymożenia na nas, 
ażebyśmy się  skłonili do przyśpieszenia końca 
obecnej wojny, nie rozszerztjąc  oper&cyj na­
szych w Turcyi i wycofując równocześnie w o j­
ska nasze z K sięstw  jak można najrychlej.

Nie wiemy psnie baronie jakby na tę ko­
munikację gabinetu pruskiego stosowniej od- 
p ow itd iieć  można, jak podając do jego w ia- 
Jcmości tekst odpowiedzi danej przez nas W ie­
d n io w i i  e a łą c e so u ć j tu  w  k o p ii . P o k a i e  s ie  
a n ie j ,  ż e  n ie  d z ie lą c  o p in ii A u < try i w s n ie r a E e i  
p r z e z  P r u s y  w z g lę d n ie  s a j ę c i a  K s ię s tw ,  je d n a k  
p r z e z  w zgląd n* szczególne interes* Austrvi i 
Niemiec na Dunaju i na w ł a ś c i w ą  naturę zobo­
wiązań podpisanych przez dwory w iedeński i 
berliński w spolaie z  mocarstwami zachodniemi

w  protokóle z  9go  kwietnia, gotowi jesteśm y, 
zastrzegając sobie gw araneye msjące nam być 
naprzód przyznane, opuścić K sięstw a 1 w ejść  
w  negocyacye pokoju, opartego na trzech w ie l­
kich zasadach położonych w  protokóle; lub 
przynajmniej u ła tw ić  drogi do tej negocyacyi 
przyjmując zaw ieszen ie  broni.
wzeledów**fcf,?ją c  przy  ^  sposobności ważnych

rancyi, jakich ć ' l Z lg ’£ ‘
ne pośw ięcenie się di* Austryi i P rus, zra™k i L  
się naszej obecnej lub p rzyszłej pozycyi mili­
tarnej w  Turcyi, ograniczamy s ę na zwróceniu  
na tea przedmiot tych samych uw ?g dcvcru pru­
skiego, przekonani, że  J. K. M o-ć zanadto jest 
sprawiedliwym , ażeby żądać m ógł od nas przy­
zw olenia dobrowolnego na osłabienie się moral- 
ne.* ™*jery fclne, bez pewności pokoju lub przy­
najmniej zaw ieszenia  broni. Zrasztą z przyje­
mnością spostrzegam y, że  gabinet pruski prze­
jęty jest trafnością tego w idzenia rzeczy, po­
nieważ w yraź*jąc ż y czen ia , ażeby kroki nie- 
orzyjacielssie zaprz stanę lub określone b y ły , 
naprzód i/zur-je, że  w aru iek  cbudwom stronom 
powinien być nałożony. W skutku uczuć l. hną- 
cych pokojem w  naszej odpow iedzi, przyatoi 
teraz gabinetowi pruskiemu użyć w p ły w ó w  sw o ­
ich w  obec dworu w iedeńskiego i gdzie indziej, 
ażeby nam zjadnać zabezp eczenia nieodzownie 
potrzebne. Sądzim y się  mieć tem w iększe pra­
wo do karmienia tych nadziei, że  C essrz gab i­
netowi pruskiemu naprzód zakom unikował za­
miar sw oj uważania gw arancyi praw religijnych 
1 cyw ilnych chrzeseian tureckich, jeżeli można 
od Porty uzyskać ich u rzeczyw iszczen ie, j /k o  
dostateczna zodosyćuezynien e żądaniom p rz .z  
naa Turcyi objawionym, i przez nasze przystą­
pienie do tej zasady protokółu jako też przez 
przyjęcie dwóch innych, dowiedzione nastąpić 
mają ą ew ak u acją  K sięstw , dostarcz*my Pru­
som i Austryi rzeczyw istych  środków dopeł tie-

ZłC,A g * ę ł /  w protokóle 
weg/ęden, mocarstw zachodnich 

Mc‘,y?gs £aa w yrazić  paaie baronie oad/irie  ińbaronow! Manteuffel w  sposób n*;a 
w chw ili gdy depeszę i / p Z l s ”
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VIII.
I znów t y d z i e ń "  przeminął, ale ubiegi on na sa-

r*?ych u roczysto śc iach  muzycxnych, bo pocsqwszy 
p ni»adz alku, czyli ^d dnia 28 sierp ni#, po trzy- 

kroć w tygodniu, bo i wo środo i piątek, przed- 
(tjwio«e zo sta ło  ° « e  (dbrzymie dziulo śp. Józefa 
Elsnera, niegdyś rektora w konserwatoryum muzy- 
cłnem w Warszawie, i professora w Aleks*>ndrow- 
8kipj wszechnicy* w czasach jej istnienia w temźe 
hiieście, a o czem już wem nieeo dawniój wspo- 
btuiałem.

Dz efem tóm, było Oratorium  czyli Męka Zba- 
'''iciek, i z»*’aZ na*!!jutrz, po pierwszem wykona­
niu tejoż , t° ł".st dn:a 29 sierpnia, ukazały się aż 
tr*y sprawozdaiiA w trzech tutejszych Gazetach, a 
’alt dziwne i różne, że mógłbyś wyrzec, iż każde 
0 innym trakt wało przedm iocie . Mówi* tu o A’m -
rucrze W arszaw sk im , Dzienniku W a rsza w - 

i Gazecie W arszawskiej. Codzienna  bo- 
G azeta  zamilsta, lecz „i3 jak l0 wnosić w

łada w oczekiw»nlu na nrlyf “I p. Józefa Sikorskie- 
który głównie w tym rodzaju, taj< dla nitój - k 

d!a Biblioteki W a r s z a w s k ie j  pracuje, gdył óźnjćj 
w Osfatniój swej kronice, wystjpiłs z własnym ar- 
ykułem Redakcyi. , ,  . ,

Trudno jednak pojąć ten tak oddzie ny sposób trak- 
!°'v»nii rzeczy. Jeden z nich wymieniaiwszystkle 
■la« to m ówią co do joty szczegóły* i bardzo 
Prawdę słusznie; inny znowu składs prawi.ziwio 8a_ 
&‘uton8 dla wszystkich podziękę, i dobrze, a trzeci 
°akoniec Die tylko nie chciał wdać sif w ocieh a-  
P‘0 tego, skądby poszła myśl wykonania Ura ori- 

i wzniesienia Elsnerowi pomniku, bo co* go 
® jako dziennikarza obchodzi, ale nadto dla m eo-  

pabiania jsk to wyrzekł, przedmiotu, o którym tr» - 
'*'*»!, pominął w szelk ie  tak przym iotniki  jak rze-  

c*ow niki , (co spowodowało, iż rzeczyw iście  JM* 
yłu tum rzeczy); tak właśnie jakby poszczególnie- 

j|le najciekawszych faktów, lub oddanie tejo, co się 
^oinu należy, ubliżało pamięci zmarłego Elsnera.
. Al8 nieludźcie się przezaoni i mili panowie gaze- 

j'arze warszawscy, że podobnym frazesem, zdo- 
*cie zamydlić oczy czytelnikom waszym. Znamy my

dobrze wszystkie wasze kręte i niekręte ścieszki, i 
wiemy to także, że pod maską tój obawy narusze­
nia szczegółowemi opisami, świętości rzeczy, jak 
pod pokrywką unikania wszelkich niby drobnostek, 
mogących jak mówicie osłabić, tak czczony przez 
was napozór prsedmiot, spoczywa tylko poprostu 
enis.wo i brak zabsegów dla wtajemniczeniu się we 

wszystkie ważniejsze fdila i szczegófy.
Cluąc przedmiot określić jak na to zasłużył, trze- 

•*a go zbadać d i samego gruntu i poświęcić r.ie je­
dną może chwilę czasu i zabiegów waszych; gdy 
tymczasem dla zbycia go ogólnikami, dość umaczać 
pióro i zaprlić cygaro, a potóm łajać i świat i swych 
braci, i to wszystko co się wain tylko nasunie do 
jłnw y.

Sumienności! panowie gazeciarze, woła biedny czy­
telnik, o kilkadziesiąt mil od stolicy odległy i ojił*- 
cnjący za każdy wiersz druku; ale ten głos jego , t« 
głos wołającego samotnika na puszozy; gdy tymcza­
sem gazeciarz, rozsiadając się w wygodnym fotelu, 
zapytuje od niechcenia swego pomocnika: „A jak 
tam na ten kwartał idz;e abanament?" — „A do­
brze , odpowie pcmocnik"; — a on mu na to : „Chwa­
ła Bogu, to daj im tam przed kwartałem jaki cie­
kawszy artykuł!“

Taka to jest co do słowa gaseciarska sumienność, 
i dla tego też pozwólcie mi kochani czytelnicy Czasu, 
abym jako wasz dawny i stary kolega, to jest takie 
czytelnik, wyręczył  tych panów, i bliżej nieco owe 
oratorium o ile mi zdolności pozwolą opisał.

Dzieło to jako religijno-muzyczne, jest nadzwy­
czaj wielkiój wartości, i bez zaprzeczenia jako fłód 
tój ziemi, do rzgdu najwznioślejszych i najpierw- 
srych należy. Składa się ono z chórów: pogan, 
chrześcian i aniołów; z psalmodyj opiewających mękę 
Zbawiciela, z duetów, tercetów i nakonieo z gło­
sów solowych, przy towarzyszeniu orkiestry złożo- 
n,1j z instrumentów wszelkiego rodzaju. Całość jeg*’ 
Podzielona jest na cztery części, a finały każdych 
ca?u' CZ,^C1> Przed0W*zystkióm można powiedzieć, 
oałośc- ° la h*i*sze£° powzięcia wyobrażenia o owójoałośc’ "naszego powzięcia wyoDrazema o owej 
składu ’ p?daJ9 wam dosłowną i wyborną statystyk* 
zamieśoD £?awców’ ktdrf* Kuryer W arszawski  
Mianem ńr. w,e CZY 1 u was> 8 raczdj w uko- 
mtrzeba wvbUlni0 Krakowie, nieokaże się kiedyś

j,c w z-
oia potrzebnej ilości materyałów i osób. Owóź co 
do orkiestry: tę składali tag artyśoi jako i amatoro-

wie, a mianowicie: Szrzypców pierwszych 18, dru­
gich 15 , altówek l i ,  vioiencze'i 10, kontrabasów 9, 
fletów 2 , oboi 2 ,  klarynetów 2 ,  waltorni 4 ,  fago­
tów 2 , tromb 4 , tromponów 4 i 2 timpani. Co zaś 
do śpiewaków i śpiewaczek, tych również z arty­
stek i amatorek było: Sopranów4 0 , pom ięd zy  któ- 
remi solistki panie: Emilią Reszke, Ziółkowska, Ba­
siek i Kowalska, oraz panny: Józefa Żylińska, Pau­
lina Rivoli, Sabina Hmusz i Biiinner. Altów, dwó- 
dziestu kiUu, pomiędzy temi solistki: pani Leśkie- 
wicz i panna Z-ifia Zyl ńska. Tenorów 30 , a soliści: 
pp. de Fryzę, Zachorowski, Szczepkowski i Matu­
szyński. Bassów, trzydziestu kilku, zaś soliści: rp
ifUSC«r6 ’ J(5ief z ,o t °s*«vv*ki, R oźn ieck i, M arkow- 

sk i, W odziczko i Lucas. Do czeg o  dodać jeszcze  
należy chor kapeli zam kow ói, zostający pod kierun­
kom  p. P ohlensa, a chór w całóm  znaczeniu w y­
borny i liczny. ł

Powodem wymieriieuia nazwisk solow ych  jest to 
że pontżój przy opisie wykonania tego  dzieła , sp ot­
kacie się  m oże znowu z temi im ionam i, dla T ego  
też dobrze S1,  bliżój zapoznać * niemi. S

a niektóra ■ ł °  lch?‘e 8̂k najwiSllw t  religijności®, 
dv ze i  m,eJ8 18 *ą wzniosłe i piękne, że każ­
do fez t  ?8iCZy’ y Sił przejąl ńwif ‘«ścią jego, 
stanió l ,a ł  wz™*zouy. Dwie pierwsze części, u- 
sTCT .Wf 1 9 muszą P’erwszeństwa ostatnim, zwła-
tnm3 czwartój, która śmiało wam powiem, jest 
Koroną całego dzieła. Chwila bowiem, kiedy dla od- 
aup.ema rodzaju ludzkiego, Zbawiciel kona na krzyżu 
L i d l  > wedłoff sW»  pisma świętego, zasłona się 
old ’ Z10mia zalrz«sła 1 sfońce zaćmiło, jest tu 
f t f a T V  nad*wy,;zajn9 prawdą, a te chóry tryum- 
Phrv • Poddwcza? pogan, i bolejących nsd zgonem 
ćnia  . • 8 ohrześciań, wreszcie chór aniołów wy- 

■ cyck D ° sat} n ą podczas Zmartwychwstania,
I > oiagłóm brzmieniu orkiestry, mieszając swe 

i zlewająo się w jedną harmonijną całość, nie 
cymo wnikają aż do głębi duszy, ale tak silnie od- 
dzułyyyajq na jjdumionego tą potęgą melodyi słu­
chacza, ie  ja|j powiedziałem, mimowolnie łza wy- 
dtiera się z oka, i słuchacz opuizcza świątynię Pod 
wpływem najświętszego, ho Boskiego wzruszenie.

Przechodząc z kolei od samego dzieła do wyko­
nawców jego , napotykamy przed sobą aż dwa do wy­
boru stanowiska. Idzie tylko o to, z jakiego ze­
chcemy się na to zapatrywać, to je s t:  czy z kryty­
cznego, czy z pobłażliwego? Zważywszy jednak, iż 
oratorium  to, przy tak licznym a niezbędnym do­
borze osón, wykonane zostało w mieście, gdzie nie-

istnieja ani konserwatorium, ani żadna s,h  
zyczna, wypadałoby raczej podziwiać I
zarzucać temu wykonaniu. Zr*s*t , c ły ’ I8r z u f  krT- 
tyczny mógłby tylko ograniczyć się na tem, że nie 
wszystkie sola tak obsadzone zostały, jak np. w pier- 
wszój części przes pannę Biuiner, której lubo nie 
zupełnie jeszcze wyrobiony, ale świeży i pełen 
dźwięczności i siły gło3, wszystkich zachwycił; al-
włelką°aryCl CZWart0J’ §^z‘e Pani Ros*ke, s.iiewa

Mały ten rvszakże zarzut musi ustąpić koniecznie 
przed innemi znowu zaletami, i tak, dwa rp■ głosy 
,  ^  Psalmodiach, jak dwóch sióstr: Jó sif/ i
Zofii Żylińskich, stanowiły ze względu na muiykal- 
ność tych amatorek, ich pewność w śpiewie i nako- 
niec czystość intonacyi prawdziwą podporę dzieła.

W głosach męskich, niemal we wstyslkich można 
było dostrzedz dokładność, i tak w tenorach, p. Fry­
zę i Zachorowski, a w basach T rcscbM , Roi tiechi i 
Złotiszewski, wykonali ze znajomością rzeczy , p0_  
wiercone irn śpiewy. Nakonieo chd’y i or-iestra, te 
dwa najważniejsze filery oratorium,  zdumiewały 
swoją jednością i zakażdem odezwanieai się sprawia­
ły  pożądany efekt.

Do najrzewniejszych z e  wszystkich sryj, policzyć 
należy aryę tenorową, którą odśpiewzł ntłod zv Za­
chorowski, przy towar*ysz*n,u vio.onczelj Szahl ń” 
shiego. Głos pierwszego początkujący tg DPa . '  
.1 . św ie i, I mi/y, M U . m  « i, d„ S i ’

,  J A . c l » k .  tulejsyej S  T ;a g ra
pery , w yborna. . . .

Pomiędzy ihdrami dominowały Mnril„„ , ..
t-uro alty icaory i bassy n;e J  S0Pr8ny, ale dla 
5 5 ’ j i  tamte dokładność" ® Z° Staf?. w tyle, i z ró- 
Na doborze chóru Aniołów dp0W!e(,zieć zdJMy. 
Ewangelii, czyli ZjUartwvchwc 'aTl.!,!!ych ,r5'u,|,f 
t»to bardzo wiele j . ŷ n’' stanie Chrystusa, zale­
czać należy z i  dokład ^  Dobrzyńskiemu zawd ię-  
wadzeniu oałościa t l  w p ( k:erowan u i popro- 
oddać wielką gnro . a“ . nawzajem F.eyerowi należy 
tylko moi^a b * | ed iweść za udokładnienie o ile
zwany solowy • z i  CZęŚc!* f ¥ r łen sr« ,sili0 na-
jest panien 8*ładał się z pięciu soprariMok to 
Vt>* oraz z ni y0r’ ,Schu?!er’. Vulpius, Mayer i T rru -  
gelickie1 p ^Clu 8,tdw z miejscowej szkoły Ewan-

W8m wspomniałem o Szabhóslim jako 
sl’i« CZ011ście, niemogę zatem pominąć i Siu tz ń- 

go, który również na trombonie występuje w ttm 
usiele jako wyborny aotista.

Cobym tu zarzucił komitetowi, to jedynie, że  s ię
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L w ó w  2 2  sierpnia. C. Ir. galicyjska dyrek-
cya finansów n ada ła  rrow iaeryczną posady kon-  
cen L ty  II. k la ssy  adjsnktowi katastralnej «y - 
rrkcyi mapowan a Karolowi M sgatschek , i 8 * . 
posady koncep isty  f inansowego I i i .  klas<y P«j " 
ktykantowi konceptowem u g d ic y j sk ie j  proKur 
torvi finansowej Dr. Ludwinowi Bobowni"r-

Proca tego mianowani prowizor, koncepisia- 
mi kameralnymi II. klassy: konceptowi pra iy- 
kanci galicyjskiej d y re k e v i  finansów ki 1 yen:
Leon iVltnl.es, Je rzy  d’Er.del, E fazm  Jauusie- 
w ie z , Jó ze f Robakow ski, ca t* k ie). yreKcyi fi­
nansów: Jó ze f R tifh  1; g a ;icyj8kiej dyrekcyi fi- 
na-só  t :  Soter S chacik , f? ^ ar"
c tll M adejew ski, S tan is ław  FaLszewsfei, Emil 
U irk h ts th ś l, E ustachy Z a ją ^ k o w sk i; czeskiej 
dy?ekcvi finansów: Ko,t’;k * konceptowy
praktykant galicyjskiej dyre .cy j fuansów k ra ­
jo w y ^ ' : G ‘albert Kaczm rawski.

L w ó w  2  w rześn  r . W czoraj od jechał z tąd  
c. k. komisarz P « y  docródzcy armii czynnej 
bsron E dw ard  Bach do Czeruiowiec.

Dnia 3go w rześnia. Z  ostatoim sierpnia r. b 
p r z e p r  wadzono w perząd u 1 kw id icyę spraw  
inlem nizacyjnyrh załatw ieniem  3 6 0  operatów 
Egf»szaj.yeych się stron z 191 c ia ł tabularnych 
w 2  19 gminach z 1 4 ,3 1 1  poddańzcm i, 1333 
emfitnutyczcemi i 9 5 0  laudemi? lnami pozycyami.

Z  tego rozpoznano do ebecnej chwili buehal- 
tervczaie i wydano 6 7 5  uchw ał na ogółowy 
k ap ita ł indemnizscyjny w summie 3 ,3 3 9 ,1 4ó  
z ł \  3 0  kr. os. k.; z których p r z y p a d a  na tun- 
r usz krajow y 3 ,3 0 9 ,8 4 7  z łr .  3 0  kr., a na zo­
bowiązanych 3 9 ,3 7 6  z łr .  . , , ,

W zaległościach « czasu od l5 g o  majai do kun 
CS października 1 8 4 8  przyznano oO,27G z łr. 
2 9 '/4 k-. Uwolaione od cięih ru  dawniej pod­
dane ze areale wynosi 13  mil kw adratow ych, 
7 1 1 1  morgów i 7 0  sążai kw adratow ych, liczba 
dni ciągłych wynosi 6 0 4 ,9 6 3  a doi pieszych 
4 3 4 ,3 1 8 .

Z  kasy fuaduszu indemaizacyjnego w yp łaco ­
no do k tńcasierpniaobligacye w k vocie 3 3 5 ,6 5 0  
z£r., .a mianowicie: jed ą  sztukę na 1 0 ,0 0 0  
z łr ., dwie sztuk po 5 0 0 0  z łr ., 144 sztuk po 
1 0 0 0  z łr ., 8 8  sztuk po 5 0 0  z łr ., 3 6 8  sztuk 
pa 1 0 0  s i r . ,  17 sstuiv po 5 0  z łr . (G . L .)

Przegląd miesięczny stanu galicyjskiej kassy 
oszczędności z  dn. 31 sierpnia 1854.

Stan w kładek  pieniężnych z dniem 3 1  lipc* 
1 8 5 4  r. z łr .  J ,984 ,G 84 kr. 5 3  d. 3 . Od 1 do 31 
eierp. r. 1 8 5 4  w łoży ło  4 1 5  stron z łr .  6 3  0 3 3

3.

ko) z łr . 5 4 5 3  kr. 1 0  d. — O gół z łr .  3 ,8 4 1 ,3 1 6  
kr. 45  d. 3 . SQK.

A a to ma Z akład  na d. 31 sierp. / o < ^ ;  
a j  Na hipotekach . z łr .  3 ,5 3 0 ,6 4 1  k. 5 7  d. -  
t>) W zastaw ach  n a p a -

piery publiczne itd. „ 3 1 ,7 9 2  „ v ^
c) W  w ekslach eskontow. „ 1 1 8 ,3 9 5  „ »
d) W  galicyjskich listach za ­

staw nych .......................ii 1 2 0 ,0 0 0  „ n
e ) W  obligacyach pożyczki 

państw a zroku  1 8 5 1  lit.
A, z r .1 8 5 3  i z r .  1 8 5 4  „ 3 0 ,0 0 0  „ — -

O  ^  gotowiźnie . . . „ 1 5 0 ,8 7 9  „
• Razem z łr . 3 ,9 8 1 ,7 0 8  „ 

P otrąciw szy pow yższą stronom należącą S!  ̂
summę z łr . 3 ,8 4 1 ,3 1 6  kr. 4  5 d. 3 , okazuje slS 
p rzew yżka w summie z łr . 1 4 0 ,4 9 1  kr. 1 8  d. — 
w którą to summę w chodzi: prow izya od 12° 
lipca 1 8 5 4  strorom się należąca, tudzież Pr °“ 
w izy a z pożjczek na hipoteki i z innych in tere­
sów p o b ran a , fundusz w łasny  zak ład u , ko­
szta  utrzymania i zysk.

W e Lw owie dnia 31 sierpnia 1 8 5 4 .
Od Dyrekcyi galicyjskiej kassy  o s z c z ę d n o ś c i .

'Krasicki, N addyrektor.
<S. Krawczykiewicz, D y re k to r .

źnych z  dniem 31  sierpnia
2  8 3 3 ,4 4 7  kr. 5 4  d. — k a p ita ł galscyjskiege 
instytutu ciemnych ( w  03cbnym rachunku) z łr . 
3 3 9 5  kr. 2 3  d." 2 . Fundusz pożyczkowy F ran ­
ciszka Józefa dla profesyonistów lwowskich (w  o- 
sabnym rachunku) z łr . 2 0  kr. 1 8  d. hr*n- 
duss pierw szego Tow arzystw a p rsem is łu  ,!tia— 
nego i konop ego w Gilicyi, (w  osobnym rachu

W ied eń  4  września. N. Pan nskazaf po łącz>^ 
etat urzędników kancellsryi dworskiej i P lowej 
w etat wspólny, tak iż na p rzyszłość  biór* n*“ 
cz lnej komendy armii i komend k r a jo w y c h  ob­
sadzone być m ają pensyocowanymi oficerami i 
wysłużonymi pedoficerami w miarę o tw arcia 
w?tkansu. E t .t tea sk ład ać  się będzie z Ig o
pułkownika jak o  dziennikarzy, 1 podpułkow ni­
ka jako ckspedyeota, 8  maj -rów, 2 8 0  yo ru - 
czników i 7 0  fd lfeM ów . Kapitanow ie 2ej *ia- 
sy porucznicy i podoficerowie s łu żący  w tej 
gałęzi kancelaryjnej postępow sć będą na w ya- 
szy stopień po 8  k tan h  służby.

— Ost Deutsche Post donosi, że rząd  po­
tw ierdził statuta nowego instytutu k re d y b ‘veg ^  
które pod nazw ą: „Tow arzystw o pożyczki
wkrótce w ejść ma w życie. J e s t  ono utworzone 
na akcye, i celem jego  u d ee lać  pożyczek i brać 
w zastaw y papiery public :ne i papiery . p rze­
m ysłow e za bardzo małe® wynagrodzeniem.

*— W irtembergski S ta a ts -A n ze g e r  fisze  
z W i  dnia: Dowiadują s ę  tu z H u s z c b u  a ,  ąe 
Halim pasza z cręśN ą korpusu sw ego rm uel- 
skiego zatrzym a w posiadaniu sw oje n kil :a .w a­
rownych punktów na lewym brzegu D u m ju , * 
to w porozumieniu z A ustryą. W  ogóle zaprze­
czyć ł^yoada rozpow zeclinioiu tnu tu mn ema- 

ln  u ,  jtkoby  A u str y a  d la  te g o  tylko w ptow sda-ła  
Id a  K sięstw  wojska sw o js , aby ohio srraie nie- 
' przyjacielskie rozdzielić; pominąwszy bo­

wiem to , że  przed askutecznieniem  okupacyi 
aostrysekie /, nic w tej mierze nie było u łożo - 
aem m iędzy W iedniem  a P etersburgiem , to Au­
strya nie zastrzeg a ła  znów nigdzie, aoy T crcy 
nie mieli pozostać w K sięstw ach , *ni też nie 
o św iad iza ła  się przeciw  dalszemu zaczepnemu 
działaniu państw  sprzym ierzonych, i wszystko

co w tym w zględz:e utrzym ują, nie zasługuje 
na w iarę.

— Tow arzystw o żeglugi parowej „Lloyda au- 
stryaekieco“ otw orzyło z dniem 1 sierpnia re ­
gularną żenlugę parown mię Izy Korfu i M altą 
na M essynę. Aby statków  w tej podróży użyć 
do p rze sy łk i  pocztowej umówiono się już z rzą­
dami neapolitańskim i m giilskim  za  zezw ole­
niem JC M ci kap ita ł akcyjny „Lloyda s u ń ry a c -  
liego“ po riększony zo sta ł z 6  na 9  mili nów 
z łr. a d ług  obecny pożyczkowy z 4  na 6  mi­
lionów z łr .

— Z  ostatnich znaczniejszych zapisów ca no­
wa s)ożvcake wymienić trzeba w d. 31  z. m. 
fundusz resnikularny w  Budzie 2 0 0 ,0 0 0  z łr. 
a d, 1 b. ro. gmina T ryest I milion z*s Terge- 
steum 11)0,000. W  d. 1 b. m. w ynosiły  w p isy  
w W iedciu i Niższej Austryi 1 0 7 ,J3 o .8 o i» , 
w Tryeście 1 8  3 5 9 ,3 8 0  z łr ..  w Herm anstadzie 
12 6 0 1 ,1 7 3 , w P r e s / b o r g  i 1 6 ,3 7 8 ,6 7 .1 , ^ P r a ­
dze 6 6 ,8 6 8  7 0 0 , w Ona ie 6  2 6 9 ,9 4 0 , w G rad - 
cii 1 0  8 6 9 .7 4 9 , w Bernie 2 9 ,5 1 5 ,0 5 5 , w Linzu 
1 6 ,8 8 9 ,6 0 3  z łr . . . .

— N. P «s zewol ł  powrócić da Lombardyi 
wychodźcy hr. Henrykowi M artini i nakazał 
auiefć sekw estr n» majątek jego położony.

— W nocy z 24go n* 2 5  z. m. na granicy 
szw ajcarslo-Iom bardzkiej znaleziono broń i a - 
m uaicyę; cdkryli je  strażnicy szw ajcarscy  w do­
linie alpejskiej M ugjio. Było tam ze 100  sztuk 
bron palnej i p rzeszło  7 0 0 0  ładunkó w. Bron 
ta miał* być przemycona do Lombsrdyi. Nie 
można się wcale domyśleć celu tego transportu, 
mniemają jednak że kupa zbrój tych zam ierzała 
uderzyć n* parow ce austryackie na jeziorze 
Cumo i opanować je .

— Namiestnik Lrm bardyi radzca tajnj’ Bur­
g e - j^ko kaw aler orderu korony żelaznej le j  
klassy otraym ał godność barona.

f l o s s y  a
O. D. Post donosi z J ą s s ,  że w e 'łu g  listów 

cdeskich otrzymanych tam pu dz eń 2 3  sierpnia, 
pojaw iają się tam nft horyzonrie zaowu ©kręty 
fl »t zach -dnich, obaw iają się przeto ponownego 
bombardowania; w skutku tego, jen. Annenkow 
p o s ła ł <> posił&i do Terespola. W  ogóle słoi 
t v a 2 0 ,0 0 9  p ech ,ty, 5 0 0 0  j «zdy i 8 6  dział. 
Zamoż niejsi wynieśli się w g łąb  kraju. Z  braku 
robotników przy sasńc&ch użytn w itźiuów  (z a ­
pewne ztąd pow stało mniemanie, jakoby prze- 
znaczon-s ich do służby  artyleryjskiej na w a­
łach ) . W ojsko codzie© ie ćw iesą  w ogniu. 
W  aisenale porto s taw iają  sta lk 1 zapulap, które 
m»ią być wpuszczone między f l o t ę  nieprzyja­
cielską. W s t ę p  d « arsenału  aabronlony w s z y s t ­
kim cyw ilnym , a budowa tych statków  odbywa 
się b srd ' 0  tk ry d s . Jen era ł jazdv  S zrob issew , 
przybył z W o*neseóska i pojec-h ł  na im pekcyę 
do Krymu.

— Na zaskarżenie je i  ej żydówki w m iiście 
Mcmlu, iż mąż je j chce ją pot&jrmiie opuść ć, 
przejrzano w szystkie statki kupieckie, e których 
kilka było ju ż  na odpłynięciu, a po licja oprócz

szukanego ż y d a , znalazła jeszcze wielu zbie­
głych z Ilosyi stsrozakonnych, niektórzy w tej 
liczbie popisowi, i aresztow ał*  w szystkich. Z a ­
pewne będą oni wydani władzom rosyjskim.

— Dnia 1 3 g J  sierpnia rozpoczęła s ę bloka­
da archangielska na moizu Białem. Główno do­
wodzący fldy llą angielską na tćm m orzu, do­
zw olił s atkom obcym stojącym w tamecznym 
porc e. odpłynąć przed dniem 2 8  sierpnia.

— Z daje s ię , że p. B runiow  b. poseł ro sy j­
ski w Londynie, zam ierza d łuższy czas zab a­
wić w D arm stadzie, albowiem w yprow adził sie 
z hotelu w którym dotąd m ieszkał, i przeniósł 
się d > w ynajętego dla siebie w prywatnym do­
mu mieszkania.

— Dnia 3go wrześni* obchodzono w W a r­
szaw ie rocznicę koronacyi C esarza i C esarzo­
wej (w  M oskw ie), nabożeństwem we w szyst­
kich kościołach, poczem Ks. Namiestnik p rzy j­
m ował pow inszow ania, a o 4ej dany by ł w zam ­
ku wielki obifid, wieczorem teatr bezpła tny  i 
illuminaeys.—H rabia W incenty K rasiński daw ał 
w dniu 2 9  z. m. św ietny Vbiad, na uczczenie 
powrotu Nnmiestnika do W arszaw y.

Kraje Nadbałtyckie.
llamb. Cor. podaje następujący 1st ze S z to - 

koimu z d. 29g»  s ie rp n ia : R ozpow szechnieni 
w ieść , ia io b y  jen. B irag u ay  d’Hiiliers zaraz  
po wzięciu Bomarsundu u d :,| się do Sztokolmu, 
aby uk ładać się osobiście względem w arunków 
pod jakiemi Szw ecya ma przystąpić do przy­
mierza z państwami zachodni m i, jest całkiem 
bezzasadna. Naczelny jenerał francuz .i opuścił 
Finby przed kilką dopiero dniam i, i to jak m ó­
w ią w zamiarze odbycia małej przejażdżki re ­
konesansowej w zdłuż brzegów fińskich. Jak iej 
wreszcie natury eą punktu o któreby mośna za - 
h iczy ć  układy  ze Szw ecyą i doprow adzić je  
do zyskania ©omocy tak ważnego aprzym ie- 
rzeń c: jakim je s t Skandynaw ia w każdej w oj­
nie na p ó łn o c ', to już wielokrotnie w ogólnych 
zarysach skreślano: dostateczne zasiłk i pienię­
żne przez c ły  cijjg wojay; postawienie arm 4 
francuzkiej lądowej w w ażniejszych punktach 
strategicznych n i  wszelki w ypadek ; umieszcze­
nie floty angielskiej w dogodnych portach zimo­
w ych; .zmobilizowanie wojsk szwedzkich i od­
danie dowództwa nad c a łą  a-mią północną wojsk 
połączonych pewnej wysokiej osobie, fcby uni- 
k>,eć wszelkiego w spółzaw odnictw a między woj­
skami połącz jitemi. Jeż  li z niezmordowanej 
czynnoś i w niektóry; h gałęziach  służby  pu­
blicznej wnosić można o stanie wzm iankow a­
nych u ł  tdó;v, to m usiały ene ju ż  w yjść poza 
obręb  pnardogodnych umów, co b yn ajin a iej nie 
sprzęci >iałoby się temu, że formy usiło;v»nego 
dotychczas porozumiewa się nie m ogłyby się 
uw ażać cbuw iątujące. Z daje s ię”n sd to , iż 
publiczne cbjaw y pistanow ień w tej mi r a e z a -r  ..... t J r ---- ~ -------------
p iilłych  nie m.-gą być wyglądano wprzódy jak  
na wiosnę. W takim razie nabiera pewności po­
g ł o s k a  u  z.imi rze w ysadzenia w p o u ie t ze 
fortyf k tcy j bomat sundzkirh.

nadzwyczaj źle obliozył z czcsem, i.la wykonania te­
go dzieła, bo cni pustki jakie dotyd jeszcze panują 
w Warszawie, z powdu rozjechania się wielu osób 
na lato, ani czas żniwa, ani nakoniec przybyc.e do 
Warszawy pani de la Grange, nie mogły korzystnie 
wpłvrąć na dopięcie zamiaru, c*yh zebranie odpo- 
wfedmego funduszu, z . któ y zamierzono wystawić 
pom ik Elsnerowi, i wydać niektóre a pierwszych

^ZiRiźe''i^wS!Eak̂ e policzymy wszystkie te przesz«o- 
d„ n 2  drugiej sir; ny zwrócimy uwagę na to, iż ka­
żdego z disócli pierwszych doi, podczas wykonania 
oratorium, zbierano się dość licznie, a dnia trzecie­
go zupełnie zabrakło biletów, to dziwić się należy 
i owćj pewności, jaką komitet powziął o tem daiele, 
niezwaŻM ąc na źartn0 przeszkody, i owej dobrej chę­
ci W a r s z a w i a n ,  i obywateli przybyłych z okolio dla 
przyłożenia się calem sercem oo tak pięknego za-

T o m ija m  tu inne okoliczności i trudy człmków 
Knnrtatu który jak się stuszme Dziennik War- 
szawski wyraził, silną tylko wolą pokonali to wszy­
stko co im na zawadzie stawało, « » « « »  bezwąt- 
pienia największą zasługę przyznsć nalaiy p. D„-
nrzyńęskiemu i całemu komitetowi. _

Ponieważ wspomniałem wam kikokrotnie o tym 
Komitecie, przeto dla uzupełmfn'a , i zaokrąglenia 
całości opisu, muszę wam powiedzie . kto go tu 
skł dał. Wszystkich tedy członków było dziewięciu. 
I ta k :  z muzyków amatorów, Kazimierz książę Lu­
bomirski, Z artystów: Dyrektor opery tutejszej Igna­
cy Dobrzyński, Ci az członkowie orkiestry: Bara­
nowski, Szabliński i Cymerinaii. Wreszcie: lohtens 
kapelmistrz wojskowy i Freyer organista p!'zY ko­
ściele Ewangelickim w Warszawie. Obok tego
z czlonkó* rodź iry, Koatecki, mąż wnuczki
Elsnera, inakomec z dziennikarzy, Kucz Redaktor 
K u ry era W a rsza w sk i^

Oto jest mniej więcej i X6C2 jgl obrazek tego, 
co przez cały tydzień wirowało w kole Warszawian; 
u e znajdz ec‘e łu zaPewne ani rozbioru oratorium 
Boa względem muzycznym, o przedmiot ten wyma-
C  niezmiernej znajomości rzeczy, tlio
orzvstepnei; a‘;i « « 9gółowych u . , ,  nad k* .
n a w e  nó o to takie dobre8®nawcami, . id łjeCie fakt w calem gwietle r̂ _
muzyka, a.e z j każdej pra-vie strony i XL
wdy, dotkmęty ni , dem R?Sztę dopełni SObie
telnym na n ego p b a   j „ . - nno ieszcze. iż i»t

nieść podobno 20 000 złotych. Jakie zaś bjdą wy­
datki, co pozostanie na pomnik, a co na wydanie 
dzieł zmarłego Elsnera, czas to dopiero okaże; 
w każdym iednak razie wszyscyby woleli, aby w:ę- 
<-ój unieśm iertelnić tego męża, prze* dzieła, aniżeli 
przez pomnik, gdyż ten pod niewstrzymaną rnczern 
ręką czasu zniszczeje, a pierwsze przeciwnie, całe
wieki przetrwają.

Mógłbym wam na dodatnk, wtrącić tu jeszcze Kil­
ka innych np. tygodniowych wypadków, ale przez 
szacunek dla t?go przedmiotu, który od samego p j-  
csątku traktuję, ca?y ten tygodnik należy poświę­
cić wyłącznie tylko pamięci Elsnera, tak jak War­
szawa, poświęciła mu cały ten tydzień ubiegły.

drżącym głesem p wtórzjła: umarł! Reginald

teb.ym  na n eg o  je szcze , iż jak

ZONA WYGNAŃCA.
'Ł a n g i e l s k i e g o .

(Ciąg dalszy.)
R O Z D Z I A Ł  XXVIII.

Śmierć R‘ bertsa i dwóch jego towarzyszów ogło­
szoną była we wszystkich dziennikach, mianowicie: 
w Gazecie Sydnejskiej, Monitorze i Australii. 
Wiadomość ta niedoszła jednakże do Emilii i Mistress 
Flower, gdyż Jerzy wybiera ąc sie na wyprawę, 
orzastał abonować dzienniki i zakazał iłuźącernu pod 
jakimbądź pozorem dostarczać ich paniom w czasie
swn nieobecności.

Trudno oznaczyć czy Emilia, czy Zuzanna z wię­
kszą serdecznością powitała wracającego Flowera. 

* * * * * *

— Dla czegoś taki smutny koehanaesfeu? zapyta­
ła Zuzanna Jerzego, który P3 obiedsie palił sobie 
lulkę przy kominie, nieodzywając się wcale. Tak 
długo cię nie było a teraz powróciwszy nic nawet 
z nami nie gadasz. , ,  _

—■ Idź spać moja d u s z k o !  rzeał blower ze spoj­
rzeniem pełnem czułości, które żona zrozumiała. 
Chciałbym parę słów z Mistress Harcourt pomówić. 

Zuzanna powiedziała dobrcu°c Jerzemu i Emilii i
wyszła z pokoju.

  Mówiąc bez ogródek, rzeuł riowor, mam za­
miar wra* z Zuianną w rócić  do Anglii; czy zechcesz 
naiu pani towarzyszyć?

— Nie mogę póki on żyj0- 
1 — On już n i e  ż y j e . . .  umarł 1
1 Emilia zerwała się z krzesła, twarz jej pobladła

umarli
Flower widząc jej wzruszenie, rzucił na bok lul­

kę i poch Tyci! ją w swoje raaiicna złorzecząc robie, 
źo jej tak bez przygoto wania rzucił wiadomość, któ­
ro się we wszysthi h jej nerwach odbiła. Musiał za­
wezwać na pomoc Zuzannę, i Emilię przeniesiono 
omdlałą do jej pekoju.

Gdy skutek pierwszego wróżenia przeminął, bie­
dna Emilia doznała ulgi zastanawiając się nad śmier- 
c ą Robertsa, od niejakiego bnwie n czasu nie mogła 
odeprzeć od sij b:e n:eustannój obawy, aby nie zgi­
nął z roki kata.

N'emiafa już dłużej teraz pnwodn wymawiać się 
od towarzysze da państwu Flower de Angli, jakkol­
wiek nie tuszyła sobie aby jej rodzice przebaczyli, 
[uh błagań jej słnch ć przynajmniej chc eli.

Flovxcr sprzed ł  swoje nierufhomcści i akcye 
bankowe. Skupiwszy kapitał wynoszący 51 tysięcy 
funt. summę tę wymienił za weksle wydane n*^An­
glią i udał się na pokład okrętu Lady dane Grey. 
Sam z żoną zajmował jeden pokój w tyle okrętu, 
drugi zaś miała Emilia, a dla Szeryfa naisł obszer­
ną kabinę z przodu, aby go zawsze mieć przed o-

°a N7wysokości przylądka Cap-Horn, buize których 
doświadczył okręt p rzy p raw iły  Z uzann ,bardzo  za­
wsze delikatnego zdrowia będącą, o niebezpieczną 
chorobę. Emilia odzyskawszy powoi© i zę moral­
ną nad sobą, pielęgnowała .19 z całt.m poświęce­
niem, chcąc 4  tóm przyouj"*"^! wywiązać z za- 
ciągnionego długu wdzięc*n0SCL

Lncz ani nauka okrę|°welł0 chirurga, aoi stara­
nia Emilii i Jerzego, n’0 rn0S*y niestety! odroczyć 
wyroku przeznaczenia- Zuzarna oddała ducha na rę­
kach męża, u na*ajutrz cia'°  i®j pogrzebano w g łę­
biach Oceanu. , .

Przez kilka dni p° sn,ierci żony. Flower nie wy­
r z e k ł  ani jednego słowa, nie uronił ani jedaój łzy. 
Policzki mu wklęsł?’ oczy podsiniały i twarz naszła 
żółtą bladością. Siedz:ał nie przyjmując żadnego po­
karmu na kufrze w swojój kabinie, letargiczną odu­
rzony boleścią-

Ci ha ta rozp®cz Piw aFiła Emilię; robiła wszy­
stko, sżiby g° rozbudz ć z tego stanu martwoty, 8 
sama potrzebują'1 pociechy, usiłowała pocieszać sw®' 
go opieku a- *a 80ma Emilia, niegdyś słaba ja 
dziecko, umiało sobie dać we wszystkie® rad*>,“!®7 
dy Flowera lwia siła uległa pod ciężarem  boleści.

StarY kapitan Dent miał tyra razem żonę z ą

na pokładzie. Zacr.a ta mritrona przeszedłszy wiele 
zmartwień w swem źyc u, z*>pawni‘!ła Emilię, że gdy­
by Flowera można doprowadzić do płaczu, czarna 
jego mobnehoka ustąpiłaby niebawem. Emilia ko- 
rzystiją’1 7, tej rady wprowadziła Mistress Dent do 
pokoju Fiowera, i w obec niego zaczęła unosić się 
nad przymiotami Zuzanny, nad jój anielską łagodno­
ścią i pięknością.

Flower zdawał się naprzód nie słyszeć słów E- 
milii. Siedział nieruchomy, s oczyma utkwiocemi 
w podłogę, z dzikim wyrazem piętnującym jpgo rysy 
od czosu śmierci Zuzanny. Lfcz w keńru jski~ ś 
s^owo obiło się o jego uszy i spojrzał ostro na 
Emili?.

Emilia p raw iła  Cisgle o Zuzannie, i wkrótce dwie 
strugi łez dfugo tłumionych, pociekły po licach
Flowera.

R O Z D Z I A Ł  XXIX.

Po trsechmiesięc^nej podróży okręt Lady Jane 
Grey ubożał się do ładu. Flower i Emilia doznali 
wzruszenia zwykłego tym, którzy po długiem odda- 
l8n,“ witają ziemię rodzinną.

Dokąd zamyślasz rajpriód się udać Jerzy ? 
zapytała Em'lia.

— Da O ford-Hall, odpowiedział Flower.
— Ja się nie mogę pokazać m >im rodzicom, rze­

kła Emilia, zanim się do nich listownie nie zgłoszę,
— Zapewne — ele mi pani możesz towarzyszyć 

aż do oberży obok mostu w Y ew bray była ona 
tam przynajmniej za moich czasów  i zaczekać aż 
wyrozumiem twego ojca. ,

— Chcesz się więc z n'm widzieć? zapytała E- 
milia. r> '

— Tak jest, odrzekł.Flower. Ciesawym czy mnie 
pozna? Kedym był dzieV iem lubił mnie i zajmo­
wał s ę mojera powodzeni0(n- W;eleż to zmian mu­
siało zajść od te/ o CZâ l Prżygotuj się pani na to 
(od śmierci R( b®rtsa, Hower nigdy do EmiUi nie
mówił po « » " £ ' 1 na.

— Na węzy* i stem gotową, rzekła nieszczę­
śliwa ko]*10.0’ . . 0 nawet, że mnie rodzice ode­
pchną o , S1. 1 > 1 ze w Anglii równie smutne wlec 
będę życia jak w południowej Nowój Galii.

p okończenie nastąpi).
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Stosunki floty ze stolicą Szw eeyi b y ły  w  
st%tnicb cz isach  niezmiernie ożywione; wszakże 
spodziewać się teraz należy jeżeli nie zupełne- 
K1 ich zerw ania , to przynajmniej znacznego u- 
t'udaienia, z powodu, iż wyspy alandzkie °g*o- 
8 one zostały  jako nawiedzone cholerą. Dzien­
niki fińskie donoszą, że Anglicy c i ą g a j e8'!®B®

się zgfcbi&niem cieśnin w .
^»dłnż* brzegów, w bijają w stósownyc i m itj- 
8e&ch drogoskazy i puszczają beczki u . 
U w ieszone, dla w skazania miejsc do Pr i
dogodnych. Nis poprzestają oni na sam} y o 
Przejazdach z n a n y c h  i  używanych przez eg a-
r»y fińskich, ale 'd ik ładnie rozpozm ją w szyst­
kie wody. W  Fu landy i organizują spiesznie ba­
taliony strzelców.

T  n r r  y  a .

iSoldaten/reund  pisze: R o .^jska *rmi& naddu- 
c*jska wykonywa swój odwrot zwoloa i z w y- 
8«dą. Nigdy nic okazał i jaśn  -ej, że nie cofa się 
przed nieprzyjacielem , ale przed koniecznością 
p -iityc ną ustępuje. Ale w łaśn ie ta okoliczność 
ttia to za sobą, ż ‘ nie może ty ć  półśrodkiem. 
Jeżeli dobrz j poinformowani jesteśmy, to roz­
kazy m irszow e wydane są już dla wszystkich 
Wojsr. Komend rujący ks. G orcztków  i przy 
tej -ównież sposobności, w z ią ł sobie za powin - 
fitść starać się o utrzymanie i zaopatrzenie wojsk 
Swoich, co mu w c ią ;u  całe j o upacyi na sercu 
ie ż i ł i .  Osobliwie uznał za niekonieczne, aby 

tej p rze r d u  forsowne marsze nakazyw ać. 
Sposób vt jak i odwrót Rosyan się cdbyw a, do- 
Rwtla bardziej jeszcze zastosow ać do dsisie j- 
szeg > położenia rzeczy tea fcxiomat, że silne 
po*yrye militarne csyntą stanowiska polityczne 
fciląemi.

Obsa lżenie Bsjazetu przez R osyan, ma w a­
żność strstcgicano-polityczną. Persya je s t  tak 
dobrze jak odosobniona, w szystkie komunikacye 
z Tehesanem na drodze dyplomatycznej i han­
dlowej p rze rw ań '. Jenerał-porucznik  W rangel 
‘'ag raża  E rzerum , i zw ycięski: mu pochodowi 
j go n c nie stoi na drodze. D .iie  armie nie­
p rzy jac ie lsk i po 1 Kurukdere i Ksrsem stoją 
p «e<l mur&mi tej tw ierdzy, i Rosyanie zajęli po­
dobno cmęiarz który góruje nad K rsem. Nie 
prz sr.dzamy bynajmniej, piszą nam spraw ozda­
wcy nas-, jeżeli twierdzimy, że R osjan ie są :"A 
Vv tej chwili panami całej A natc li.

1 śsie p iszą , iż Z erif p sszs po b i-\V inny n
lwie i d Kurukdere zgrom adził tv Karsie 3 0  
tys ęry  ludzi i 8 5  d z h ł ,  i gotów p zyjąć bitwę 
gdyby mu te Re.stręezono. K siąże Bebutów ścią­
ga p l s łk i  i ch-e dalej da is łać  zaczepnie, aby 
* ę połączyć z jenerałem  W rangleni.

W Lloydzie znajdujemy list z B atun  z dnia 
l 6g '  sierpnia w którj m czytamy, iż w ieść o
k'ę*Cf* pud Kurukdere poruszyło ze snu maho- 
lil ‘tanó y w Azyi mniejszej. Ze w szech stron 
nnrie " wierni do Karsu ofiarując sw ą po­
moc. a lubo nieregularny żo łnierz d ^ n ^ p o -

Kpoaifea miejscowa i sa g r a n le m .
Kraków d. 6 września- Zapisy uczniów do gim na- 

zyum św. Anny w Krakowie, tudzież otwarcie nowego 
kursu szkolnego spóźnią się nieco w tym  roku z powodu 
robót budowniczych w gm achu tój szkoły przedsiębranych. 
W pisy uczniów rozpoczną się. przeto w d. 2 6 b. m. i 
trwać będzą do Ig o  październ ika, z którym  to dniem 
nowy rok  szkolny zacznie się. Egzam ina poprawcze i w stę­
pne odbywać się będą od 2 8go do 3 0go b. m., egza­
minu dojrzałości w drugićj połowie września.

—  W  dniu 3 w rześnia um arł w W arszawie znakomity 
rzeźbiarz Jak ó b  T atark iew icz , k tórego zwycięztwo przy 
konkursie na  posadę profesora przy akademii Sztuk p ię­
knych w Krakow ie, wielki w swoim czasie wywarło wpływ 
na organizacyę tój szkoły.

—  N iejaki H ugues A nglik osiadły w M assassutc e s , za­
bawiwszy czas pewien w Kalifornii w kopalm ac i m e za­
robiwszy ani dolara, wracać m iał do żony i zieci z pu­
stą  kieszenią i pieszo, a że się publicznie przeć wa a , 
że 80  godzin zdoła iść bez wytchnienia, p rzeto  ktoś 
z obecnych pochwycił go za słowo i stanął następujący 
osobliwy zakład . H ugues ma odbyć podróż w izbie po 
jednćj desce i bez wytchnienia chodzić 80 godzin. Z a­
kład  idzie o 1 ,0 0 0  dolarów; je ś li je  p rzeg ra , m usi tak  
długo pracować w kopalniach, póki się m e w ypłaci. W y ­
brano więc w pewnym domu w San Francisko salę mo­
gąca m ieścić ze sto widzów, przegrodzono j ą  p o rę izą  i 
odmalowano deskę, po którćj ma H ugues podróż swoją 
odbywać. D eska ta  m iała 15 stóp długości a 3 szero­
kości. S trona przeciw na staw iła świadków, t  rzy się 
dniem i nocą zm ieniali, a widzowie płacili 25  centym, 
wejścia. Czwartego dnia cenę wejścia podwojono. o- 
cliód z tego m iał przypaść dla podróżnika w razie wy- 
g ran ó j, gdyby zaś p rz eg ra ł, przeznaczono je  na zak ła­
dy dobroczynne. W szelako niezmordowany ten wę rowioc 
wygrał z ak ład , wytrzymawszy trudy  3 dniowój i go in- 
nćj przechadzki nieustającej po jednój desce niespiąc wca­
le , jedząc  bez zatrzym ania się. Aby go utrzym ać przy 
bezsenności k ilku znajomych ożywiało go rozm ow ą, ale 
go ta  tak  s tru d z iła , że potóm prosił by mu < ac po ój. 
Czasami nogi mu d rę tw ia ły , więc się kaza po mc i |ć  
rzem ieniem  i głowę zimną wodą oblćwać. sta m ego nia 
liczne czyniono zakłady za i przeciw. VI leszcie u erzy- 
ła godzina naznaczona i Hugues oprócz 1 ,0 0 0  dolarów 
wygranćj , wziął drugie tyle za bilety  wchodowe. Po skoń- 
czeniu podróży zaniesiono go do ciepłćj kąpie i , a na- 
zaju trz ku południowi przebudził się podróżny znużony 
nieco w praw dzie, ale zresztą zdrów zupełnie.

■—■ Ja k a  ciem nota panuje jeszcze w Rzym ie, dowodzi 
tego postępowanie ludu w czasie panująećj tam  teraz  eho 
lery. Pospólstwo je s t  tego m niem ania, że lekarze i ap te ­
karze tru ją  chorych i d la tego m usiano przed  każdą a- 
p teką postawić straż karabin ierów , a liczne patro le p rze­
biegają m iasto, aby bronić lekarzy, k tórzy  niosą mniój 
uprzedzonym  ratunek. D. 2 2 sierpnia na jedućm  z przed, 
mieść R zym u, lud ścigał kamieniami trzech  m łodych le­
karzy, k tó rzy  musieli szukać schronienia w objęciach nad 
ciągającego patro lu .

— . _  W iedeń 150  złr. 1 m. ż. rs. —  kop. _ ,  d. rs. 
84  kop. 3 0. —  W rocław  100  tal. 2 ro i .  rs. —  kop. 
— , d. rs. 98 kop. 20.

Monety. Pół-im peryały rosyjskie żąd. rs —  kop. — , 
d. rs. 5 kop. 2 8. —  H olenderskie dukaty nowe ż. rs. 
—- kop. —

Papiery. Obligi skarbowe za 1 0 0  rs. ż. rs . —  kop. 
-— . d. rs. 7 6 kop. 8 3. —  oprócz kuponu 4 ° /0 i .  rs. —  
kop. — , d. rs. —  kop. — . —  L ;sty  zastawne b iałe  II  
okresu oprócz kupon. ż. rs. — - kop. — , d. rs. —  kop.
—  T eż same D I okresu za 15 rs. ż. rs. —  kop. — , 
d. rs. 14 kop. 78. O bligacye udziałowe na złp. 3 0 0  
ż. r s  kop. — i rs - —  kop. — . —  O bligacye cząs­
tkow e na złp. 500 ż. rs. — kop. — , d. rs. —  kop. — .
—  Certyfikaty banku lit. A. n a  złp. 3 00  ż. rs. —  kop. — ,
d. rs.   kop. — • —  same lit. B. na złp. 2 00  5 /00
ż. rs.   kop. — > r9' kop. — . —  Dowody Kom i-
syi centr. likw. za złp. 100  ż. rs. —  kop. — , d. r s ------
kop. — .

Kurs w i e d e ń s k i  z d. 4 września. M etalik i 8 4 ł/4- 
Nowa pożyczka 74. —  Akcye Banku wiedeó. 1 2 6 5 . —  
Akcye kolei ielaz. półn. 172 U- —  Agio od złota 2 1 3/ 4 
od srebra 17. —  Oblig. uwoln. g run t. 7 8. — Nowa
pożyczka 1864 r. 89Kurs w r o c ł a w s k i  Z d. 5 go w rześn ia .—  Banknoty 
austr 87 V, żąd. -  Banknoty poi. 92« /4 ż. —  L isty  zast. 
polsk. dawne 9 0 %  ż —  nowe —  d. —  L isty  zast. pozn. 
1 0 O3/  d. —  dt°- 3 / « -proc- 9 3 J/4 żąd. —  Kolćj K rak. 
gór. Szląska. 85 /4 ż.

s. o .  rie jednym pcsaceyci się c*ynem. J  ^
Kawiesaeui* br ni, gremadai Km® i u jj s j„
czy ich. W  bitwie ped K arsfm  tureccy 
praw ie wszyscy oficerowie^uropejscy- i tureccy,
L Z  rif M u U  P «  Z
m nej dowierzano, nieprzvj»-
połku piechoty i „ i ^ y j a ś n  onych,
cnlskie. Z  pf.wodo n^ c?vnne. Mówią, że
, : zda tu r e c k a  ^  rf^bość tej bro-
Knrsdyd pasza ( G |  rotłV jsRa  ̂ c h e b ł  ją poty o- 
n ’, mniej liczne) Ja rosyjska nic będr-ie o s ła -  
s :czę d asć ,  po „ Kosstaniynopola, na-
r S a  p o w s t a n i e  na Gayona n^eudolncść i 
liczą na bliskie j !‘go odwołanie. Postanowienie 
jednak Porty odwołująca Selima paszę okaza­
ło  iż £f0-Jpc'fi ien,u pfaypissć należy poreżki

Azyi. W  Stambule przemawiRją bardzo mo­
cno za  *wysłan ' em do A zyi w ojsk  europejskich, 
kióre lubo nie p rz e w a g ą  s w o ją ,  to przynajmniej 
karnością  i porządk-em w yw rze  ćby m usia ły  ko- 
rzysti V w p ły w  na bieg w- jny.

_  Daily A ews podaje obszerny  opis pożaru  
W a rn y ,  K pisanego. M nóstwo o-
k< liCBfiości, mówi ten dz ien n ik , w skazu je ,  iż o -  
ffifń podłożony z o s ta ł  p rzez  G reków , którzy 
utworzyli spisek. Podpalacze  mieli niezawodnie

Przyjechali o«l d- Ago do ligo w rześn ia. 
H O T E L  1‘OLLER.A. B arttcuff c. k. kapitan z W iednia. 

Bouczek Jó z e f  urz. ze Lwowa. R aym ond R udolf kupiec 
z W rocław ia. Zawadzki W ilhelm  oficer z Gliwic. Zawadzki 
Em anuel w?, dóbr z ż m ą  z Prus.

H O T E L  D R E Z D E Ń SK I. G rim aldi D em etriusz, Topal 
Spiridion kupcy, S laorider K onstanty Dr. praw a z W ie­
dnia. Goławski B olesław  obyw. z Tarnowa.

H O T E L  R O S Y JS K I. A. Boscoff kupiec z W iednia. 
Hr. Potnlicki K azim ierz w ł. dóbr z Bobrku. H r. M iel- 
źyński A leksander wł. dóbr z fam ilią , Leopold M archew ka 
proboszcz z P rus . Cyprian U je jsk i dzierż, dóbr z M a- 
rienbadu. W ojciech G rubenthal c. k. urz. z żoną z Bo­
chni. Antoni K osterkiew icz, Pau lin  Dziubandow ski nau­
czyciel m uzyki z N . Sącza. Adam  K iciński obyw. z żoną 
i córkam i z K rólestw a Polskiego. Ju liu sz  Pfeiffer dyre­
k to r tea tru  z Tarnow a. L udw ik M archew ka pastor ewan. 

Mysłowic.
W y jech a li. F r. K elhm ann, N ow akow ski, H r. Dzie- 

duszycki do W iednia. E ttm ayer A ndrzej c. k. rad . dworu 
do Znajm u. Łubkow ski Stanisław  do P rag i. M arków c. 
ros. tytuł. rad . do Polski. Pfau H enryk do Lwowa.

Kors papierów pubiicsnych I pl*nlędxy
W  i e d e ń .  K u r s a  te le g ra fic zn e  z  d n ia  6 g o  w r z e ś n ia  ■ 

etaliki 5-proc. 8 5 % . —  M etaliki 4 % -P roc- U lU ~ ~
1 8 5 0  r .  9 2 . —  2 '/„-P * '

na colo składy prochowe Anglików, Francuzów  
i Turków, a gdyby ich zamiar by ł przyszed ł

d J X u tk u ,  1 tw ierfb a’
ale armia i fl ta *  « 5 ° " a Y
wiem w trzech Pi««h“^ n , rdwiem w irzeM k centnarów p ro ch ^  OŁJro.  
nsij mniej 50- 6° ,W U  ^  u w o
pny przestrach ogarną* «7Sbvscv ^
la poudriere va sauter!
miasto, czy to przez Jr&®y,belipieCBne miejS®  

t l  n ń ^ ó rv  czekając rycMo rozleg„iew pole lub na góry, czekając r y u - ^ - ^ g m e  
się huk , który miasto w g ru p  « t . dziec. 
rRŻliwe jęk . i krzyki choirych, J  u fh  kore_ 
przez ca łe  życie brzmieć będą w® dRrzenia
spnndenta. Skutk: p lityczne tego wy ^  
byłyby nieobrachowane. Kosztowsło°y,. .g  qqq  
chybnie państw a sprzymierzone najjnmej 
ludzi, a może rozstrzygnęłoby losy »  >
S ław ny  spisek prochowy w Londynie za 
Igo jest tylko igraszką w porównaniu ze sprzj 
s ężeniem się Greków.

M etaliki 5-proe. o u /8 
M etaliki 4-pr. 6 6 ‘/a- — 4-pr. z 
4 8 ł/  —  1-pr. 1 9 V4 i  c ią g n .—  i  1 8 3 0  r. 2 5 0 , 3 02 .
Augsburg 118 7 8 '—  Londyn 11 kr. 29 . —  Paryż 13 7 7 8 
Akcye Bankowe 12 6 5 . —  Akcye kol. żel. p ó łn .—  Fer- 
j y n .  — . —  Pożyczka z r. 1851 lit. A. B.
Ost-D onau D am pfsch.— .

K u r s  k r a k o w s k i  5go września. Bankn. austr. i- 9 
płacą 9 3 7 4- —  Pruski kuran t żąd. 110  p łacą  109. 
Ruble sr. nowe żąd. 103 p łacą 102 7a- —  CwancygieI7
nowe żąd. 111 pł. 1 1 0  Cwancygiery stare żąd. 1 1
pł. 1 1 0 .—  Im peryały ż. 35 4, pł. 3 4 % .—  D ukaty austr. 
i hol. ż. 2 0 */4 pł. ; 9 3/4. —  2 0-franki ż. 3 4 4/s  pi- 34 
L isty  zast. poi. żąd. 99 p łacą 987®. —  L isty zast. ga l- 
żąd. 90 pł. 89.

Kurs lw o w sk i  d. 1 września. D ukat holend. 5 
kr. 17. —  D ukat ces. 5 złr. 24  k r, —  Półim peryał ros- 
9 złr. 17 kr. —  R ub el ros. 1 z łr. 4 7 kr. T alar pru­
ski l  złr. 44  kr. —  Polski ku ran t i pięciozłotówka 1 z r '
19 kr. —  K urs list. zast. w gal. stan. Insty tucie kredy­
towym: Kupiono prócz kuponów 1 0 0  po złr. —- k r -  
w mk. —  Sprzedano 100  po złr. —  k r — . —  Hawan0 

l o o  złr. —  kr. —  Żądano złr. —  kr. —
Kurs g iełdy  w a rsza w sk ie j lg o  września. Ber 

nn 100  talarów  2 m. żądają rs. —  kop. — , dają rs. 9 8
op. 2 5. G dańsk 1 0 0  talarów  2 m. ż. rs. —  kop- 

d- rs. — , kop. __  _  H am burg 3 0 0  b . m . k. 2 m. i ,
Irs. 147 kop. 6 0, d. rs. 147  kop. — . —  Londyn 1 funt
szterl. 3 m. żąd. r8. 6 kop. 5 0 , d. rs. 6 kop. 4 8 3/4- —

I Paryż SOO frank. 2 m. i .  rs. 7 8 kop. 60 , d. rs. —  k°P-

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Kraków 5g° września. W czoraj zwieziono w ielką 

ilość pszenicy z K rólestw a Polskiego na granicę. Pokup 
by ł nader ożywiony i nietylko, że płacono dobrze ziarno 
wyborowe, ale nawet pośledni tow ar ła tw y  znajdyw ał od­
byt. Płacono tćż od 40  50  złp. w m iarę g a tunku ; nie
wszystko jednak  można było naraz  zabrać  do K rakow a i z pół 
tysiąca korcy musiano zesypać. N a  tu tejszym  targ u  dzi­
siaj ruch był podobnież wielce ożywiony, i lubo ceny 
nie u legły  zm ianie, wszelako mimo znacznego dowozu 
pokup się nie zm niejszy ł, i zabrano co do korca wszy­
stko z wozów, a naw et nieco ze śpichrzów, i to  co na 
granicy zostało, sprzedano do P ru s na transito . W  ogóle 
wzięto stąd do Prus transito  6 00  do 8 0 0  korcy, lecz 
głów nie ziarno mierne i pośledn ie; płacono je  z odstawą 
do dworca kolei po 44  do 48  złp. Do B iałćj i Oświę- 
cim a również tyle sprzedano po 13, 14 do 15 złr. Na 
Podgórze i d la tutejszych zabrano resztę  i płacono we­
dle cen piątkowych. W  ogóle blisko 3 ,0 0 0  korcy wszel 
kiego zboża sprzedano. Żyto nieinniój poszukiwano i p ła ­
cono drożćj po 3 0 do 40 k r. a  to z powodu, iż pośle­
dnia pszenica k tó rą  kupowano w miejsce żyta wielki zna­
lazła odbyt. Żyto płacono 1 1 7«’ 12 z łr - N a  Pózniej-
sze umowy za piękne ziarno 12 7 2 z łr. Jęczm ień nie 
zmienił się w cenie i nie było w tym  towarze wcale ru ­
chu. Żyto i pszenica szukane również na  siewy i za p ię ­
kne ziarno płacono wedle upodobania a znacznie wyżśj 
nad cenę targow ą.

CENY ZBOŻA
na Targom icy yukliem nej w  Klcf>armu yrmy K rakovi*  

nr trmech gatunkach praktykow ane, tc mon. konto.

W  m U K O W IK  jl. tiatoaeK.||ll.O*t«nak.|| III. £>atun.
da. 5 września 1854 ro k o .----------------

  __ _____ |sr|Łrjjzr|kr
Korzec pszenicy zimowej . ; l t |—1|15

r  *yt» ...............
„ żyta nowego
„ Jęczmienia .
„ owsa . . . .
„ grochu. . . .
» l» 6 ;e ł .....................
„ o r k i s z u .................
„ prosa .....................
,  kokurudzr..............
„ rzepaku zimowego
„ „ le tn ieg o . .

M iarka now. ziemniaków 
P ara  m łodych kaczek . .
Kopa ogórków .....................
Cetnar s i a n a , .....................

s  a lo m y  „
Gar. spir. s o p ła tą  na 90%

„ okowity „ ca 80 %
„ eznmówki „ na 62%
„ oleju rzepakowego .

Kopa ja j k n rz y o h ..............
Drożdży wan. z piwa m ar.

„ „ „ dubeltów. .
Miarka kaszy jfozmiennój

o g r u b ó j ........................
„ ozęstoohowskicj . .
n p sz e n n ć j ....................
„ perło w ó j .....................

M iarka mąki tatarozane)
n pencaku ....................
n mąki u ped krupek .

kri|zr|kr;!i:r k r ||z r |k r
3 0 fll3 (30 UU 15:13
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Z Magistratu miasta Krakowa.
Delegowani Obywatele: za Radzoę i Referenta, Kom. Targ. 

W awrz. Cengler. F. Przesm ycki 8 . M. Teofil W  e t per  
M. Sapeoiński. Sierm onlotoski Adjunkt

ną. Armie nasza zcjmnje trójkąt pod St. Omer, 
wsaystkia wojska mogą sią w ciągu 24 godzin na 
każdym dowolnym punkcie tego trójkąta zgromadzić. 
Powołani jesteście do wykonania tego manewru. 
Żołnierce 1 Doświadczeni dowódzcy którzy wam prze­
wodniczą i gotowość rrasza, uczynią łatwem na­
czelne dowodzenie wami. Okażecie się m jego zau­
fania godnymi. Jeżeliby okoliczności wymagały, bę­
dziecie w pogotowiu iść na wezwanie ojczyzny®.

Z nad Dunaju nie otrzymaliśmy żadnych nowości. 
Poczta wiedeńska z wtorku nie doszła nas jeszcze, 
a tą drogą najwięcój dochodzą wiadomości z stroa 
tamtych. Tylko K o r e s p o n d e n c y a  P ruska  mówi, 
że Omer pasza ma juź 130,000 wojska w W oł*- 
szczyznie. Zgromadzenie tak ogromnych sił tom 
gdzie nie masz nieprzyjaciela, ani nawet obawy za­
czepnych z jego strony kroków, każe wn sić, że 
Omer sam rozpocznie działać na Mullany lub Besa- 
rabię.

Pr. Cor. pisze, iż otrzymane z Rygi wiadomo­
ści z a p e w n ia ją ,  że pochody w o jsk  ro sy jsk ic h  z głębi 
kraju do Królestwa Polskiego uRały. W Rewlu gu­
bernator nakarał, aby zamykać w wieczór okienni­
ce j e i l i  ś w ia t ło  w  p o k o ju , lu b  też n iep rze jrzy & tem i 
zasłsniać j e  f iran k am i.

M orning  - Herald  donosi z Gdańska lgo wrze­
śnia, że upłynionój niedzieli Ontem 27go), j^norał 
Baraguy i admiral Napier udali się do Hango. W o- 
czach ich wysadzili Rosyauie w powi trze tame zne 
fortyfikacye i cofnęli się do Abo, gdzie mają fiać 
w 15,000 ludzi. Sprzya iezoue siły uderzą na Abo. 
Okręty „Medin®, „Gorgon®, „Driver® i „Lightning® 
odbyły pod Abo 18go sierpnia utarczkę z 18 łodż- 
mi kanon erikicm: rosyjskiemi, na każdej z nich było 
około 50 ludzi, tudzież z czterem; statkami paro- 
wemi. Admirał Martin popłynął z ms-łą eskadrą 
w górif zatoki botniefeiei. Daily-News donoszą, że 
18 jeńców rosyjskich powieziot o do Helsingfors dla 
wymienienia ich za ludsi s osady okrętu „Valorous.® 

Gazeta M adrycka  ogłasza* następujący doku­
ment z 27go sierpnia 1854.

Konieczność z każdym dniem niezbędniejsza wy­
dalenia matki królowój Maryi Krystyny de Boutbon 
z państw hiszprńskkh, i zapewnienia ze strony rze­
czonej damy odpowiedzialności za czyny w jakich­
kolwiek epokach spełnione, zniewoliły radę mini­
strów do deeyczyi, obranój z całą dojrzałością po­
trzebną w przedmiocie dotyczącym interesów naro­
dowych i godności dynastyi.

Zbadawszy i roztrzygnąwszy te uwagi rada mi­
nistrów postanowiła:

1) Zawiesić wypłatę pensyi, którą Kortezy z r. 
1845 przyznały królowój matce, dopóki nowe po­
stanowienie Kortezów nie nastąpi.

2} Nałożyć sekwestr na wszystkie dobra w Hisz­
panii należące do niej i jej familii, dokąd wzmian­
kowana decyzya nie będzie postanowioną, w celu 
zabezpieczenia się względem odpowiedzialności za 
je j  n a d u ż y c ia  m o g ą c e  b y ć  przedstawione Kortszom. 

3) N a k a z a ć  o d d a le n ie  s ię  jej bezzwłoczne wraz 
fam ilią  z granic k r ó le s tw a ,  w które nie wróci 

oczekując postanowienia Kortezów względem przy­
szłej jej rezydóncyi. (Następują podpisy).

Wyjazd Królowój wbrew wyraźnych zobowiązań 
Espartera, radą ministrów zarządzony, wywołał o- 
burzenie którego skutków trudno przewidzieć Kró 
Iowa wyjechała o 7 godz. rano 28go tylną bramą 
pałacu. O l i te j  wiadomość obiegała miasto, w któ- 
rem się wszędzie rozległ okrzyk „do broni.® 

Słyszano wśród wrzawy przebijające się gło^y: 
Śmierć Esparterowi! zdrajcy na szubienicę!®

Wielki Książę Darmstadzki ułaskawił żołnierzy 
skazanych za powstanie koszarowe w r. 1848 po 
większej części na dożywotnie więzienie. AU uła­
skawienia podpisany został w imieniny W. Księcia 
25go z. m. lecz dołożony waruaek, aby u ła s k a w ie ­
ni natychmiast wynieśli się na zawsze do Ameryki.

Pisaliśmy dawniej o wyprawach hr. Rsousset Boul- 
bon, który z kupą saciężnych zagrażał posiadło­
ściom meksykańskim. Rząd m ek sy k ań sk i otrzymał 
w dniu 1 sierpnia wiadomość o pobiciu tej naudy 
przez wojska rządowe. Oprócz 40 p o leg ły ch ,, schwy­
tano kilkunastu i zaraz ro z s trz e la n o , a między nimi 
i samego dowódzcę. . . 0

W Madrycie mówią wiele o dymisyi p.̂  oule mi­
nistra Stanów Zjednoczonych pr®? r , (j *18 hiszpań­
skim. Wystąpienie tego dyplom01/  % lfi e s>ę zape­
wne ze sprawą o Kubę. Nie w,.e , 0n 0 “owych 
zaręczeniach bardzo w y raźn ie  ®"T . ;£rze> Anglię 
Hiszpanii, z e s tr ie g a j^ y c b ^ "  wj b y J w f e S

„o, stanął nagle -  
re Ip. Souló miał ^ . ^ / C S ^ n a ^ n  0 kUkych 8“bineł 
washingtoński myśl0,».** )ui *naęznie naprzód się po­
su ń , ły.g Wystąp;* ■ 'P- Soule ale się niepoirze-

. . .  -  .  n  i , .  b n ie  skompromi » ł  suuki między nim ami-Przeffląd Polityczny. n is te rs tw em  amerykańskuim mocno Się oziębiły, i

  sP°dzi0Wt e ' L ą  k o L nftW? ania je«° z P°sady "i«-
bawem. wiadomni ■ ^ . nl Pressy  francuzkiej 
* której ,  . c wyjmujemy, kładzie ją tylkoDepesze telegraficzne.

Paryż 4 wsześnia. Cesarz i Król Leopold mieli ta 
jemną naradę w Boulogne i obdarzyli się na wzajem 
orderami. Madryt spokojny; milieya odbywa ciągłe 
aresztowania, wszyscy dawniejsi ministrowie urato­
wali się. ,

P n r v i  5go września. Dzisiejszy Monitor dono­
si z Boulogne z d. 4go b m .  Ykról Belgów_ wraz 
z k s i ę c i e m  Brabanckim odjechali, a krtfI
. k i . . .  Pr . , b f i .  . w ;  K : r L „

do U M  '» =  .N aj-
chwali zachowań nguką Jesl zał 0ionie obozu.
jJ?* 5  d ,a i „owiedział: Armia która w ciągu 
24 g o d S  d e  może &  w brać, jest żle umieszcio-

niechanąTośtało WyPrawa morska “* Sebastopol za- 
t Liikór,; lj8lv zfi P«y»P«sabia do tego czy-

  z® otambułu do  oismach londvńskich

vvYprawa morska na Sebastopol za- 
abia do tego czy-

umieszczane ®lambu,il pismach londyńskich
iliicb . hhototomają, że część woj k annel- 
źnia •*>rzea*es:e 8>ę do Wołoszciyzny. Wir.ę spó- 

, rila wyprawy przypisują sobie nawzajem oba il -  
Ddy zachoduie, albo też zwalają ją na poi tyk i Au- 

s*ry i, która nie rada byłaby, zdaniem publicystów 
angielskich, aby Francya i Anglia stały się paniami 
morza czarnego.



4 CZAS z Czwartku 7 Września 1854.

[N . 16 .2 0  7.} D e r Gflterbesitzer H e rr  K asim ir B itte r  
vo.i Bzowski b a t der h ierortigen U niversitatsb ib lio thek 
zu w iederho’.ten M ahlen Geschenke m it einer bedeuten- 
den A nzahl w erthvuller \V crke zukomm en zu łussen 
d:e GOte gehabt.

FO r d iese  edelm fith igen  G aben w ird  dem  H e rrn  Ge- 
schenfeg-ber biem it d e r  D a n k  d e r  L a n d e s -R e g ie ru n g  óffent-
lich ausgedrficfet.

Von der k . k. L a n d e s -R e g ie ru n g .
K rakau am 2 9ten A ugust 1 8 5 4 .

sicht genommen wird, und es stehet, auch jedem  Interes- 
senten Ire i, b is dahin d ie beziigliche L ehensm appe bei 
diesen k, k. D istrik tua l-B erggerieh te  einrnsenden. 

W ieliczka am 1 l te n  A ugust 1 8 5 4 .

.717) (3-8)

( 8 3 8 ) ( 3)

•Już to pow tórną razą darow ał J .  W . Pan Kazimierz 
Bzowski, obywatel z iem sk i, tu tejszój bibliotece uniwersy­
tec k ie j, znaczną ilość dz ie ł kosztow nych, za k tóre  to 
szlachetne dary R ząd  krajow y wynurza dawcy publiczne 
podziękowanie.

Z  c. k. R ząd u  krajowego.
K raków  dnia  2 9go sierpm a 18 5 4 .

(810 2 -3 )n . 18 4Ł7. K u n d n i a c i i u n o '

Z ur B esetzung  de r an der K rakauer l te n  H anptschule 
erled ig ten  Schreib lehrers-S tclle  m it de r j&hrlicben fixen 
R em uneration von 2 5 0  fl. CMze w ird d«r Concurs bis 
1 5 ten  O ctober 1. J .  ausgeschrieben.

B ew erber um diesen D ienstposten haben ihre, m it den 
gesetzlichen Nachw eisungen Ober dereń B efahigung, Stand, 
A lte r ,  R e lig io n , M oralita t und b ishórige Besch&ftigung 
b e leg ten , eigenhandig geschriebenen G esuche, wenn sie 
in óffentlichen BedieDstung stehen, m itte lst de r vorgesetzten 
B ehorde, sonst ab er im W ege ih res vorgesetzten  Consi- 
s to rium s, die im K rakauer G ebiethe wohnbaften aber, 
m ittelst der K rakauer V olksscbulen - O beraufsicbt vorzu- 
legen. V on d e r k . k. Landes-R egierung.

K rakau  am Ś l te n  A ugust 18 5 4 .

Cirkulare
an sammtliche Ortsobrigkciten• 

[1 5 ,1 1 0 .]  V on Seite des B oehniaer k. k. Kreisamtes 
wird h iem it bekannt gem acht, dass zur V erpachtung der 
W ieliczkaer stad t. Propination  auf die Z eit vom lten  
Novem ber 1 8 5 4  bis letzten  O ktober 185  7 die zweite 
Lioitation am 1 8ten  Septem ber 1 8 5 4  in de r W ie licz!<aer 
M agistrat* - K anzlei V orm ittags um 9 U hr abgehalten 
werden wird.

Das P raetium  fisci b e łrag t 5 6 2 4  fl. und das Vadium 
5 62 ft. CMze.

Sam m tlichen O rtsobrigkeiten  w ird dem nach aufgetragen, 
diese L icitation  in ihren  T errito rien  s o g l e i c h  au r all. 
gemeinen K enntniss zu b rin g en , und insbesondere die 
bekannten Spcculanten und U nternebm ungslustigen hie- 
von eigends m it dem Beisatze zu v e rstan d ig en , dass die 
weiteren L icitations-R edingnisse am gedachten  L icitations- 
tage hierorts bekannt gegeben und dass bei der k  er- 
steigerung auch schriftliche Offerten angenom m en werden.

Bocbnia den 2 7ten A ugust 1 8 5 4 .

N. 17546,

1 694 9  
1 0 5 8

K u n d m a c h u  n g .  ( s 3 ? - : - 3 )
D ie in Folgę hohen Erlasses des k . k. Finanzm iniste- 

rium s vom 2ten  A ugust 1 8 4 8  Z. 2 4 ,6 6 2  eingetre tene 
unbedingt m authfreie B ehandlung der D ungerfuhren an 
den L inienm authschrankcn der S tad t K rakau  w ird hiem it 
aufgehoben, und es kommen s ta tt derselben die beziigli- 
chen allgem einen M autbbestim m ungen in Anwendung.

Diess wird im G runde des hohen E rlasses des k. k. 
H andels-M inisterium s vom 1 7 ten  Ju li  1 8 5 4  Z 
hiem it zu r allgem einen K enntniss gebracht.

Von der k. k. Landes-R egierung.
K rakau am 28 . A ugust 18 5 4 .

Obwieszczenie
Dozwolony rozporządzeniem  W . M inisterstw a skarbu 

z dnia 2 sierpnia 1 8 4 8  r. N . 2 4,6 62 wozom gnojnym 
bezpłatny  przejazd  przez rogatk i m iasta K rakow a, znosi 
się niniejszym , a  natom iast w stępują w wykonanie odno­
śne ogólne rozporządzenia rogatkow e.

Co w sku tek  rozporządzenia W . M inisterstw a handlu 
z dnia 17 lipca 1 8 5 4  r. N. \ 6̂J/g  do powszechnej po­
daje się wiadomości.

Z c. k. R ządu  Krajowego.
Kraków dnia 28  sierpnia 1 8 5 4  r.

N . 6 5 4 7 . CES. KRÓL. TRYBUNAŁ (8 2 1 -1 -3 )  

Wielkiego Księstwa Krakowskiego.
Na zasadzie a rt. 13 ustawy hipetoeznój s  r. 1844 po wł -  

ołockanin wniosku o. k. p rokurato ra , wzywa wszystkich 
mogąoyeh mieć prawo do spadku po ś. p. Korduli Linowekićj 
pozostałego, składającego się z summy kapitalnej 20,009 
rłp . na dobrach Bohrek w Wielkieno Księstwie Krakowskićm 
położonych, i kamienicy N, 442 w gm. IV. m iasta Krakowa 
in ta tu low arć j, oraz ruchomości, aby się z gwemi prawami 
do o. k. T rybunału  w przeciągu trzech miesięcy zgłosili, 
po upływie bowiem tak zakroślnnego czasu spadek w mo­
wie będący zgłaszającdj się Fclixio Tekli M aryannie trzech 
imion z Liuowskich Niesiołowskiej przyznanym  zostanie. 

kA“  J — 19 sierpnia 1854 r.
Sędzia prezydająoy J . Kopyciński.

Sekretarz  W . P ło n e z y n s k i .

Vinaigre Aromatique
de Jean Vincent Bully i  Paris

Ocet arom atyezny wynaleziony przez Jan a  W iooentego 
Bully na w ystaw ie paryzkiej 1849 r. dla swdj skuteczności 
«aleeooy a  na wielkićj w ystaw ie w Londynie 1851 r. na­
grodą odznaczony, służy  jako  środek do podwyższenia i za­
chowania wdzięków piękności zapraw iając kilku kroplami 
•sodę do myoia., zapobiega trądom gorączkowdj ospie, li­
szajom i piegom, ^wzmacniając bowiem skórę dodaje Jój na- 
uralnćj świeżości i p o łysku , nieraniój uspakaja palenie po 
(n len io , Jest niezbędny damom przy toalecie, dla swych 
własności hygienicznych, Jost wielce przydatnym do kąpiel 
wzmacniając i łagodząc ważne funkoye skóry, a  ożywiając 
•ystem m uskularny, p rzyw raca s iły  całem u organizmowi. 
Z równym ekntkiem używa się także octu tego do płukania 
ust dla zapobieżenia cuchnięciu, nadania zębom białości i 
wzmocnienia dziąseł. Nacierania tym octem bez wody ł a ­
godzą wszelkie reum atyczne boleści, balsamicznym zapachem 
ożeżwiaja mózg, uśm ierzają ból głow y, a  zwilżając powieki 
wzroaecioją oczy; nakonico kropienie tym oct-m oozygzozu 
zepsute powietrze i chroni od chorób epidemicznych n.p. cho­
lery i każdej zarazy .

1 Flakonik wraz z opisem do używania 
kosztuje SEIr. 1 kr. 45.

Główny sk ład  na c a łą  A ustryaoką M onarchią utrzymuje 
K areł H erm ann  w Krakowie.

J a n  W i n c e n t y  B u l l y  w Paryżu.

frzykiew ioz, Paw eł Niedzielski w Bochni. Józef Jabn  w T a r-  
iow ie. F . Jaśkiewioz, w Rzeszowie. Bracia Jośkiew ios w Ja ­
rosław iu. J . g “Bt*rk '*wg *  »  N»wym-Sąozu. Bracia Podgór­
scy w Jaśle . F . Karol Gilatowski w Samborze. Ed. M .chal- 
*ki w Przemyślu. Jan  K lein, c . p . Milde J. P. Riedel. 
Ą. M ańkowski, Anton Sch.ok-a łee i YVwe we Lwowie. 
Bracia Gzuezawa w Stanisławow ie. A . M orawets w T arno- 
polu. Bracia Czoczawa w Ozermowcach 

W  A u s t r y i  t W . A. E iselt, Grfinanger Gasse N 836, 
Dmstl et Meinl S trauehgasse N. 338 w Wiedniu. J  B Chlu- 
metzki w Pradze. J. P. Hackensellner w Ołomużeu Fran* 
W illmann w Bernie. Bracia Halbauer w Peszcie J  C Róss-
ler w G ro ss-W ard e in . G. J . Breitkopf w"cie’s»ynie.’’ jo'h. 
Jankovits w Tem eswarze.
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Kraków dui»

Obwieszczenie
W dniu 12tyia w rześnia 1854 r. to jest we w torek o go­

dzinie 70tej rzno w Krakowie w rynko głównym  przed Su­
kiennicami w miejscu właśoiwóm sprzedane będą przez liey- 
tasyą pabliozną meble oraz różno sreb ra , Jako to : m aszyna 
do herbaty (cza jn ik ) i srebra sta re  — razem  grzyw ien 57. 
0  czóm chce kupna m ających zawiadamiam.

Kraków d. 26 sierpnia 1854.
(8 3 1 -3 ) Siermontowski e. k. kom. sąd
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E S S  B O U A U E T
WiDŁ OBLYlf

BArLCYI COMP ?
.e • ck ara* ctmsi m iT

E ss Bouquet. Mydło wi0j 80r praw ­
dziwy wyrób pp. Bayley et Comp- 
w Londynie, jakoteż i inne paohni- 
d ła  pp. Oemarson, Chetelat et Cemp- 
w P aryżu ; E xtra its ó’ Odours Dou­
bles: Ambrę, C edrat, Fleurs d’oron- 
ges Jasm in d’E spsgue, Miel d 'an - 
g le te rre , Mille fleurs, Mousseline, 
Hose, Patchouly Pais de Sentenr. 
Portugal, R esedot, R ose, Vsnille, 
V iolett, Chevrefeuille, G arsfolia, 
Heliotrope, Mardchale, Verveinc. Vi- 
tivcr,. Spring flowers, Volcam rria. a 

Koine. Essenoe ooncentrde Violette 
* “ Ojnowszym i najprzyjemniejszym 
zapachem. Pomady i M ydła w ró­
żnych gatunkach, Olejków do w ło ­
sów, Eau de Lavande, Lavande dou-

wed o sT r ® ł'4W-RlyS,tŁi!  Wyr0bn Paf->e^i',go, przew yższające 
w doskonałość, gatunku wszelkie fabrykatu tutejszo krafo-
WC podobnież wodę Kolon,ką prawdziwą Jana  M aria F a -  

nab-vć U3ożoa w Handlu KARO- 
, HERMANN w Krakowie.— Kupujący tuzinami otrzym a­
j ą  zn aczn y  rabat.

cm*) E d i k t. (i-3)
Durcb die SteHunggohrigkeit in W iśnie* werden nachste- 

heude illegal abweserde railitarpflichtiffe ladividuen hiemit 
vorgeliiden binned 3 Afonaten sich bei G ew arti/ung  ihrei 
BcbandlaDg ais Re^ratirun^sflachtlinge »nf den AssdBtpUtE 
im Bochnia ca tteiSen, &I*:

M o f c e s  B a r u c h  K u n a t l i o g o r  a u u  W i s m i o s  H .  N .  4 0

S K Ł A D  H £ K B A T ¥
prawdziwej Rosyjsko -  Chińskiej

K u n d m a c l m n g .
[N . 1 1 ,5 4 1 .]  In  Fo lgę E rm aclitigung des hohen M ini- 

sterium s des óffentlichen U nterrich ts w ird zur definitiven 
B esetzung der L ehrkanzel fur das Freihandzeichnen an 
der B rodyer U nterrealschule, m it w elcher de r G ehalt jah r-  
licher Sechshundert G ulden K M ze verbunden is t, der 
Konkurs bis E ude N ovem ber d. J .  ausgeschrieben. Die 
B ew erber um diese L ehrkanzel haben ihre, m it dem Tauf- 
scheine und der N achw eisung iiber d ie z u r l i c k g e l e g t e n  
Studied, d ie b isherige a l l f a l l i g o  V erw endung im Lehrfache 
und die B efkhigung zu dem  angestreb ten  P o s ten , dann 
m it dem  Zeugnisse ih re r  U nbescholtenheit in politischer 
und m oralischer I lin s ic h t belegten  Gesuche innerhalb der 
K onkurfrist im ordnungsm assigen W ege bei der k. k. 
S ta tth a lte re i e inzubrirgen .

V on der k. k. S tatthalterei.
L em berg  am  2 l te n  A ugust 18 5 4 . (8 3  6- 3)

( 8 i 7)  K u n d m a e i m n g - .  ( : - 3)
Vom M agistra te  d e r k. K reisstadt Bochnia wird der 

im Ja h re  18 30 geborene M ditarpflichtige Andreas Boron 
aus Podedw órze ad Bochnia Ilaus-N ro  1 7 vorgeladen, 
binnen 3 0 T agen  h ieram ts zu erseheinen und der M ili 
tłrp flich t zu en tsp reeh en , als sonst derselbe als R ekru- 
tirungsfluchtling w ird beh an d e lt werden.

Bochnia am 24  A ugust 1 8 5 4 .

J o s e p h  R a r t c r o s  
Moaop G/uo 
Leib Rosensteio 
Abraham Peitro th  
Leib Potterer 
Dawid Kreutz wirth 
E lias Honig 
Leib ZimmermauD 
Efroim F .llcndach 
G regor Szczęsny 
Julian  Gorączka 
Michael Rudek 
Jacob Śledź 
Anton Tabor 
P etrus Samek 
Andreas Romann 
Sebastian Cabata

n
n
»
n
»
v
n

aus Połom 
aus W iśnicz 

aus Alt W iśnicz 
aus Poręba 

aus L»xyndrowa 
aus Alt W isnioz 

un« Burowna 
ans Alt W iśnicz

karaw anam i sprowadzonej n  | i a e z «  
k a c i a  V, f u a i t o w y c l a  o p l o m b o ­
w a n y c h ,  1 funt Herbaty oz  a r  a e j
* kw iatem : z łr . 3, 3 7 , 4% , 5 '/ , ,  7, 12. 
15 m. k. — 1 font herbaty Ł6tt6\: z tr . 
12 ro. k., Knajdaje nie a Karola Hermann 
w K rakow ie, i zostaje za nadesłaniem
należytości na prowineye w łasnym  kosz­
tem odstawiana. Podaję tu zarazem  dc 
wiadomości Szanownej Publiczności, że 
w całćj Rossyi tańszej Herbaty niema Juk 
1 funt wagi polskićj no rubli sr. 1 kop. 
50 ; na tańszą cenę Rossya nicposiada 
Herbaty.

c a t s )  E d i k t a l - V o r l a d u n g ' .  ( t - 3)
Von Seite des k. k. Cammeral M andatariats Dszew und 

Trzciana werdeu nachhenannte illegal abwosend s m ililar- 
pfliobtige lodividuen aufgefordert, binnen 6 W ochen in ihre 
Heimath zu:u>kznkehren und der Mililarpflioht Getuge z 
leisten ais selbo im widrigen Falle ais Rekrutirungsfliich 
tliage angosehen, und behandelt werden muisten.
I) Czuba Joseph ans Rnsa H. N. 14 ', im J»hro 1833 ceber 
3 ) Kołwis Jakób aus Uszew 
3 ) Urban Simon „ n 
t )  Robak Virzenz aus Zawada 
5 ) Kawfea Michael aus Bełdno

Z wyż wsprmnionyrh artykułów  H erbaiy, Vinaigre 
aromatique, Pate poctorale, Szw arcu z Guttaper-

ohy. nabyć można w handlach pod firmami:
, " 1  Karol Haempel, Thom. Jasińsk i w Bisłćj.
mg. Brosig, St. W arzeszkiew icz w W adowicach. Ant. K as-

W  kaźdóm

I’ U D E Ł K

r> 59 3 1831
n 180, 5? 1833
V f'. ty 1830
ty »ł 1831

(829)

[N .  5 4 4 . ]
W ieliczka ajs 
g em ach t: flass 
Jaw orzno  auf j j e

K u n d m a c l i u n g ’ ( 3)

V on dem k. k. Distriktual-Berggeriehte zu 
B erglehensbehórde w ird  hiemit bekannt 
die k. k. prov. M ontan-V erw altung zu 

G em em dbezirke Luszow ice H err-
schiift Jaw o rzn , Grossherzogthum  K rakau  in dem  aera-
n sch en  M aide Cat, straI N  2 4 3 8 — 2 3 0  K lft. nach der
S tunde 2 0  3 /% ( j ra^ VQn (j er A erar;a [wohnung des
dortigen  ege s entdeckten S teinkohlen ein G ru-
benfeld v°n  131 ^  R ^ k a u e r  G rubenm assen fhr das 
hoho A e ra r zu .Lehene i . , ,
gesuchte Grubenfeld im B^  . 7  t
L uszow skie góry  und C i ^ t ^

u borrsch-ftlicho 1 legend sich m cht n u r
Ob., „ oh „ d„

J e ,  O —  8 « k .,ie,  G n „ dll0ck9  cr.
strekt.

alle etwai

PROSZKU SE1DLITZA1

znajduje się

d o k ł a d n y  o p i s

u iy w an ia  tegoż.

PRZESYŁKI

CENTRALNY SKŁAD
jest w Aptece

pod

B° c l a  n e m
w Wiedniu

l l a p r z e c i w  H o t e l u  
h a  u  m a .

W yborne te  proszki N c h l l i t x a  d la swych dzielnych s k u tk d v  
szych znakom itych lekarzy  we wskazanych wypadkach

tysiącem  przykładóu

I n s e r a t y .

W7 Kuchni u W . P ischa księgarza wyszedł 
I B g i  M u r s  F . A hna n r o w ^ f  H c .  

t o d y  nauczenia się w kró tk im  czasie J ę z y k u ,  A j l ‘.
m i e c k i e ^ o .  i je s t  do nabycia , prócz księgarń u 
podpisanego tłum acza i wydawcy, gdzie i Ig 0 kursu jesz­
cze dostać można. Tessarczyk
(8 4 8 -1 -6 )  pod 1. 3 92 przy  placu Szczepańskim.

przepisane przez całą publiCznoW *tu~sprawdzone, od pierw -
,  .  1 i  • * * * *  p t i C U i a a u v .  A H u ^ l l C Z n n d A  4 •

dnia do dnia wzrastającem  zaufaniem zaszczycone, mimo uporczywych prześladowań ' "® Pr.0WI.ncy* od
swoj wstęp tak do pałaców jako te i  i  chat wiejskich. Daleko rozs ’ ~  równie jednak

 : • ■ • -erzona lch staw a , z wszelkieminaukowemi środkam i 
stwierdzonym.

pomocy, tego w znacznćj ilości w yrabianego aptekarskiego produktu st ł  *
się teraz czynem

Podpisany m a zaszczyt uwiadomić Szanowną Publiczność
iż ■  n  m . m r i i E Ł  swój

N iezawodna moc leczeni
brzusznym , cierpieniom

nia w ybornych p ro szk ó w  S c ld lltza . v, , .
w ątroby, zatkaniu jój, hem oroidom , zawrotowi głowy, hii:,, J  * A°j0ŚCł0r̂

rozliczne oso

V I H  I  K O R Z E N I
W go mecenasa B oguńskiego przy  ulicy Szewskiój,
1 2tvrn g!n.nn:a na ulin.P , 1

D em zufolge w erden nun 
ihre t

h ieram ts langstens bis
aufgefordert, ihre allfalligen Einwenduugenlnteressenten

gegen 
U

die

B k
•podart

mmmmmm—mmmmii— —
Antoni Kłobukowsk* Redaktor od p ow ied n ią

fiagliche B elehnung  -------  -  —» e iif ,,-
O ktober 18 54 um  »  sicherer vorzubrm gen Hls 
auch die n aeh tfłg lich  erhobenen Ansprtiche lceino R a A

z domu

z dniem 1 2Wm sierpnia p rzeniósł na  ulicę F loryańską flg
domu pod IW U ir a y n a m i, któren zaopatrzywszy we
wszelkie towary tego handlu dotyczące łaskawym Jó j wzglę.
dom poleca. (7  8 2 - 6) Adam Ciechanoioski.

Czoło owczarni węgrzynowskićj przeszło Jflo 
eztuk czysiój brwi —  pomiędzy Mórcmj nkoł,, 
159 matek (i jeden baron z owca rni X Li 
ohaowakiego w dodatku) w skutok zmiany g‘0l 

spodaratw a, są  do sprzedania razem i P° etołćj renie — 
Roozta przeznaczona na wypas (800-?.)

_  _ _ żołądkowym
czowi żo łąd k a , zaflegm ieniu, zg ad ze, i różnym  słabościom”  kobiecym , jest” Z ’ • * se rc a ’ U(ierzeniu k rw i, kur- 

oby chorobą n ękane , których zatrudnienie przy  c ią g a m  siedzeni 51°  ^ >0̂ rsze ĉhnie przyznana, nawet
tego p roszku , odzyskały widocznie ulgę i świeżość s ił Szczególnie Z{1a 7 Życm wymaS*> przez używanie
n e g o  p r o sz k u  ^ e h llitz a  szumiący W napoju, może hyć słUs " ^  7 i  kwaako^  -mak, w y b o r­
co do zbawiennego d la zdrow ia, tego artykułu . J dowodem, szczególnego pierwszeństwa,

Cena jednego pudełka 1 z łr. 12 k r .—  Mniój nad  dwa pudełka ,  . „  . . ,
zina 2 0 %  rabat odstąpiony będzie. Przesyłki we wszystkie stron lep° Syfa s,ę ' ~  ^  Przesyłceu f dnego tu- 
snlpszniói w vkonv„o„„ Y * y tT<my wew nątrz kraiu  i za e ran icę , będą iak ..spieszniój wykonywane.

W  Krakowie znajduje się główny skład moich nrawd • .
K lr c b iu s je r a  i S y n n ,  .  Bochni. M e ,.kic«. i "

A. M o ll,  ap tekarz
(6  7 2 -6 -1 2 )

Widdni,

p p .

we
Jahn .

W ys. bar.
C8 0 w lin. par.

3 •g przy
<3 0 °R eaum .

5 2 3 3 2 ”’57
10 3 3 2  70

6 6 3 3 2  08

Stan ciep. 
podług

R eaum ura

-ł-1  5°  4
- j-1 1  2
+  8 8

S P O S T R Z E Ż E N IA  M E T E O R O L O G IC Z N E -

w %otn.
powietrza
względna

52
83
90

K ierunek 
i natężenie w iatru

Stan Zjawiska 
aapo wietrzne

Zmiana ciepła 
W  ciągu d n i a

w  D rukarni C z a su .

zpłzachodni średni 
pnzachodni słaby 

zpłzachodni

2 chmurami

Przy księżycu

C z a p lin k i  A T U ^ ~ izca drukarni.


